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- części zamienne do samochodów

- możliwość naprawy na miejscu
(niskie stawki)

-chemii gospodarczej
- kosmetyków znanych firm krajowych i zagranicznych
-środkówdo produkcji mleczarskiej
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* szeżoki asortyment towarów
* niskie ceny

* korzystne warunki zapłaty dla stałych odbiorców
* dowóz do odbiorcy
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* Spotkanie generałów - w mi­
nionym tygodniu w Legnicy spotkali się peł­
nomocnicy rządów polskiego i Federacji 
Rosyjskiej do spraw pobytu wojsk rosyj­
skich w Polsce - generałowie Zdzisław 
Ostrowski i Leonid Kowalow. "Spotkanie, 
dość długo odwlekane przez stronę rosyj­
ską, odbyło się na życzenie generała 
Ostrowskiego, a jego celem było wstrzyma­
nie dewastacji obiektów posowieckich w 
Legnickiem i innych regionach kraju" - czy­
tamy w Słowie Polskim.

"Do końca roku Rosjanie powinni prze­
kazać stronie polskiej zajmowane przez sie­
bie obiekty wojskowe i cywilne. Tymczasem 
(...) strona rosyjska przekazała Polakom je­
dynie 7% obiektów. Do tej pory nie ma też 
harmonogramu przekazywania pozosta­
łych obiektów."

* Wybieramy lekarza - "Kiedyś 
“przećwiczono" w legnickich przychodniach 
zdrowia system wolnego wyboru lekarza. 
Byliśmy wówczas województwem ekspery­
mentalnym. Eksperyment się udał i...znów 
możemy wybierać lekarza". Jak informuje 
Gazeta Robotnicza deklarację należy zło­
żyć do końca tego roku. Ze strony lekarza 
sprawa wygląda tak, iż musi on teraz wal­
czyć o pacjenta. Żeby otrzymać normalny, 
dotychczasowy etat, internista powinien 
zgromadzić 1500 stałych pacjentów, zaś 
pediatra 750. Za każdą następną “setkę" 
deklaracji, ten pierwszy będzie otrzymywał 
dodatkowo 3,5 proc, poborów zasadni­
czych, natomiast drugi lekarz - 7 proc. Do­
puszcza się, że zgromadzą oni maksy­
malnie do 3000 i 1500 stałych pacjentów. 
To zaś zapewni im wzrost podstawowych 
uposażeń o ponad 50 proc. (...) Jeżeli nie 
uda się zebrać nawet minimalnych ilości 
deklaracji, lekarz będzie musiał pracować 
poza tym systemem.

Zdaniem ZOZ-u przy braku głębszych 
reform jest to posunięcie, które może za­
chęcić do lepszej pracy i dać lekarzom sa­
tysfakcję finansową."

* Muminki na wakacjach - 
„Wakacje dla dzieci niepełnosprawnych 
skupionych we Wspólnocie Muminków, 
działającej przy kościele rzymskokatolickim 
Sw. Jana w Legnicy, rozpoczęły się w 
Prząśniku koło Legnicy.” - czytamy w Do­
lnośląskiej Gazecie Wyborczej.(...)

„Pięć namiotów wypożyczonych przez 
ZHP rozbito na terenach przyległych do Do­
mu Pomocy Społecznej w Prząśniku. Na 
pierwszym turnusie przebywają głównie 
dzieci niepełnosprawne z zespołem Downa. 
W czwartek, 16 lipca Muminki odwiedził bi­
skup legnickiej diecezji ks. Tadeusz Rybak

Dziećmi opiekują się dorośli ze Wspól­
noty, wszystkie posiłki zapewnia Dom Po­
mocy Społecznej. Organizatorem wakacji 
Muminków jest Wojewódzki Zespół Pomocy 
Społecznej, który pokrywa wszystkie ko­
szty.

"ORBIS^XPRESS
Skarżą się czytelnicy na organizację 

pracy w legnickim biurze “Orbisu". Ponoć 
czas oczekiwania w kolejce wynosi około 
pół godziny na osobę. Nietrudno przeliczyć, 
że cztery osoby muszą odczekać tyle, ile 
leci samolot z Warszawy do Londynu. 
Czyżby "Orbis" nie obawiał się konkurencji? 
Złośliwi twierdzą, że turyści już dla tej firmy 
się nie liczą, odkąd zeszła ona do poziomu 
butiku.

ZAKAZ KĄPIELI
Znaczne zanieczyszczenie bakteriolo­

giczne, stanowiące zagrożenie dla zdrowia 
kąpiących się, jest przyczyną wydania 
przez Terenowego Inspektora Sanitarnego 
w Legnicy zakazu kąpieli w Kaczawie i gli­
nianek w Lasku Złotoryjskim. Wzdłuż rzeki 
ustawiono 10 tablic informujących o zakazie 
kąpieli, w Lasku Złotoryjskim - trzy.

Strajk pod 
pokrywką?

Co prawda, telewizja podała, iż jeden z 
posłów ziemi legnickiej podjął się roli media­
tora, ale nie podała który. Otóż tej roli podjął 
się poseł z ramienia Unii Demokratycznej - 
Tadeusz Pokrywka. Inicjatywa ta była wyni­
kiem prośby komitetu strajkowego skiero­
wanego do wszystkich posłów naszego 
województwa. Mediator spotkał się dwu­
krotnie, zarówno z Zarządem KGHM jak i 
przedstawicielami strajkujących, którzy od 
początku prezentują niezwykle zdetermino­
waną postawę. Wpłynęła na to okoliczność, 
że jak dotychczas strona rządowa nie wyka­
zała chęci do podjęcia rozmów. Poseł za­
proponował, aby strajkujący wstrzymali na 
24 godziny zamierzone wygaszanie pieców 
hutniczych. Miało to umożliwić dotarcie po­
sła do Warszawy i podjęcie rozmów m.in. z 
ministrem Kuroniem. Górnicy nie zamierza­
ją w żadnym razie odstąpić od swoich po- 

Mstulatów, wśród których na naczelnym
■ miejscu są żądania finansowe oraz perso-
■ nalne - natychmiastowe odwołanie prze­

wodniczącego Rady Nadzorczej Andrzeja 
Machalskiego. Integralną częścią są rów­
nież kwestie restrukturyzacji kombinatu, o 
tym jednak można dyskutować w dłuższym 
okresie. Pieniądze i usunięcie senatora Ma­
chalskiego - to podstawa do wszelkich kon­
struktywnych rozmów ze strajkującymi 
górnikami i hutnikami. ZB.

Nowy dyrektor PGK
Od niedawna legnicka komunalka ma 

nowego dyrektora - mgr inż. Zbigniew Mróz 
pracował poprzednio w Zakładach Mecha­
nicznych "Legmet", najpierw przez sześć lat 
jako mistrz wydziału mechanicznego, na­
stępnie na stanowisku kierownika wydziału 
konstrukcyjnego. W "Legmecie" podjął pra­
cę zaraz po ukończeniu Wyższej Szkoły 
Inżynierskiej w Koszalinie, gdzie uzyskał 
tytuł inżyniera-mechanika. Poza pracą za- 
wodową preferuje rodzinę, lubi uprawiać 
sport ( żeglarstwo, narciarstwo). Jest zwo­
lennikiem częstych wyjazdów poza Legni­
cę, zwłaszcza w soboty i niedziele. (Z.B.)

Obrady Rady
Po raz ostatni przed wakacjami (20 li­

pca) obradowała Rada Miejska w Legnicy. 
„Gwoździem programu" było kolejne (na 
wcześniejszych posiedzeniach też się tym 
zajmowano) głosowanie nad przyjęciem po­
prawek do statutu Zarządu Miasta. Niestety, 
do wymaganej bezwzględnej większości 
głosów zabrakło raptem pozytywnej dekla­
racji... dwóch radnych! Po raz kolejny po­
prawki nie zostały więc uchwalone, ale po 
wakacjach, kto wie... Tym bardziej że pro­
ponowane zmiany nie mają bynajmniej kos­
metycznego charakteru. Chodzi o zapis 
dopuszczający w posiedzeniach Zarządu 
tylko wcześniej zaproszonych radnych. Dla 
reszty drzwi będą zamknięte. Inicjatorem 
poprawek jest Zarząd Miasta i komisja sta­
tutowa Rady. Następnie, już bez kłopotów, 
radni przegłosowali uchwały o przejęciu ok. 
140 mieszkań porosyjskich od Skarbu Pań­
stwa, przekazaniu niektórych nieruchomo­
ści w użytkowanie wieczyste. Pozytywnie 
zaopiniowano aspiranta Jana Deredasa na 
stanowisko komendanta I Komisariatu Poli­
cji w Legnicy. Następne posiedzenie rady 
odbędzie się we wrześniu. Z.B.

NASTĘPCY FI BAKA
Z bezpłatnego wstępu na korty OSiR -u 

(13 - 19 lipca) skorzystało 301 młodych 
legniczan. Uwieńczeniem dni wolnego 
wstępu był rozegrany w sobotę i niedzielę 
turniej "Lato '92". Wystartowało w nim 36 
osób a zwycięzcami zostali: Iwona 
Weremko (dziewczęta 10 - 15lat), Marcin 
Niemietiuk (chłopcy 10-15 lat), Karol 
Cimochowski (chłopcy do 10 lat) i 
Jarosław Rejczyk (chłopcy powyżej 15 lat). 
Na kolejny turniej na kortach przy ul. Ogro­
dowej OSiR zaprasza 1 i 2 sierpnia, tym 
razem oldbojów (powyżej 35 lat).

RZECZNIK WOJEWODY 
OSTRZEGA

W związku z powiększającą się liczbą 
kradzieży druków dowodów rejestracyjnych 
i oryginalnych pieczęci w referatach komu­
nikacji, apeluje się do ewentualnych nabyw­
ców pojazdów, aby przed ich zakupem - 
zwłaszcza ze źródeł niewiadomego pocho­
dzenia (np. sprowadzonych z zagranicy 
przez indywidualnych importerów) - dokład­
nie sprawdzili zgodność danych zawartych 
w dokumentach własności z faktycznymi 
danymi uwidocznionymi na podzespołach 
pojazdów (silnik, nadwozie).

Pragnę poinformować, że każdy legal­
nie sprowadzony z zagranicy pojazd powi­
nien posiadać oryginalny dowód własności 
jak również dokumenty identyfikacyjne (np. 
Fahneugbrief w odniesieniu do pojazdów 
sprowadzanych z Niemiec, czy Typensche- 
in w odniesieniu do pojazdów sprowadza­
nych z Austrii).

Pojazdy te powinny być również podda­
ne odprawie celnej.

W przypadkach nabycia pojazdu reje- i; 
strowanego już na terenie kraju, należy H 
żądać od sprzedającego dowodu rejestra- ! 
cyjnego pojazdu, ostatniej umowy kupna - j i 
sprzedaży, dowodu tożsamości oraz orygi-1 
nalnych tablic rejestracyjnych.

Zaleca się, aby w sytuacjach wątpliwych | 
odstępować od transakcji kupna - sprzeda-1

KRÓLOWA LATA ’92 j
Legnicki OSiR organizuje 26 lipca w Je­

ziorzanach festyn połączony z wyborem 
"Królowej Lata ’92". W konkursie mogą star­
tować wszystkie panie, jedynym warunkiem 
jest posiadanie stroju kąpielowego. Dla po­
zostałych uczestników festynu przewidzia­
no również inne konkursy: pływackie, 
szachowe, tenisa stołowego, siatkówki, wy­
ścigi rowerów wodnych i kajaków. Do ośrod­
ka w Jeziorzanach dojechać można| 
autobusem WPK - linia nr 6 oraz pociągiem. j 
Bilet wstępu - 5 i 10 tys. zł.
LEGNICA W TV - NIEMCY I

16 i 17 lipca w Legnicy przebywała ekipa 
niemieckiej telewizji ARD. W obiektywie jej 
kamery znajdowały się sprawy związane z 
pobytem wojsk Federacji Rosyjskiej w Pol­
sce, m.in. "dzicy lokatorzy". Powstały w 
Legnicy i w Krzywej program zostanie wy­
emitowany w ogólnoniemieckim programie 
będącym odpowiednikiem telewizji śniada­
niowej. (jo)

17 lipca w legnickim BWA odbyło się 
otwarcie wystaw: Sztuki Trzeciego Obiegu 
oraz Małgorzaty Klaus. Muzyczną oprawę 
tego drugiego wernisażu stanowiła muzyka 
zespołu "Brigitte" (z Inowrocławia - obecnie 
z Legnicy). Zawalili natomiast muzycy leg­
nickiej formacji "Morał Insanity", którzy mieli 
"ilustrować" muzycznie Trzeci Obieg. Już w 
ten piątek w BWA dalsze atrakcje - pokaz 
filmów Trzeciego Obiegu, fanatycy ognia 
oraz - tylko dla słuchaczy o mocnych ner­
wach! - koncert multimedialnej grupy 
Agnostic Mantra". Otwarcie następnej wy­

stawy w BWA już 6 sierpnia. Eksponowane 
będą na niej prace lubinianina, Wojtka 
Ulricha - podobnie jak Małgorzata Klaus - 
absolwenta wrocławskiej PWSSP i studen­
ta Kunst Akademie w Duesseldorfie. (jo)

Podobne lotniska w byłej NRD mogły 
być przykładem współżycia okupacyjnej ar­
mii i cywilnego lotnictwa. Z wojskowych pa­
sów startowych wzbijały się w powietrze 
samoloty „Interflugu". W Polsce było ina­
czej.

Od momentu powstania województwa 
legnickiego dopinguję uruchomienie komu­
nikacji lotniczej w Legnicy. To miasto musi 
odzyskać blask, który utraciło w wyniku so­
wieckiej okupacji. Dwa lata temu, kiedy Ro­
sjanie wycofywali się z Czechosłowacji, 
dowiedziałem się o dewastacji tamtejszych 
lotnisk. Powiała wtedy myśl, żeby dogadać 
się z Rosjanami i przejąć lotniska "na cho­
dzie*-  wspomina Emil Didyk. - 22 sierpnia 
1990 roku spotkaliśmy się w Urzędzie Wb- 
jewódzkim - dyrektor Wydziału Rozwoju 
Gospodarczego, pełnomocnik wojewody do 
spraw kontaktów z zagranicą i ja - z dowód­
cą lotnictwa PGWAR. Rosjanin był skłonny 
dogadać się. Sam sugerował, by nie dopu­
ścić do takiej sytuacji jak w CSRS i radził jak 
załatwić formalności związane z wejściem 
na lotnisko. Wojewoda zlecił nawet opraco­
wanie projektu portu lotniczego. Miał on być 
zlokalizowany przy ul. Nowodworskiej.

LOT „IKARA”
10 września 1990 r. Emil Didyk wysłał 

pismo do wojewody, w którym zwracał 
szczególną uwagę na lotniska na terenie 
województwa. Postanowiłem założyć spół­
kę, do której przystąpiłby również Urząd 
Wojewódzki lub Urząd Miejski jako przyszły 
właściciel terenu lotniska. W końcu nie jest 
to sprawa prywatna tylko całego regionu. 
Niestety, z UW nie doczekałem się odpo­
wiedzi.

2 kwietnia 1991 roku w Sądzie Rejono­
wym w Legnicy została zarejestrowana 
spółka Regionalne Linie Lotnicze „Delta - 
Ikar”. Zgodnie ze statutem może się ona 
zajmować wszystkimi sprawami związany­
mi z organizacją komunikacji lotniczej. 
Założyło ją 13 zapaleńców - pilotów, me­
chaników, inżynierów komunikacji.

Komunikację lotniczą w Legnicy urucho­
miono już w 1922 roku. Z tamtego okresu 
pochodzi m.in. budynek ówczesnego portu 
lotniczego. Po wycofaniu się jednostki bojo­
wej radzieckiego lotnictwa z Legnicy, został 
on całkowicie zdewastowany. Pozbawiono 
go wszystkiego co miało jakąkolwiek war­
tość - boazerii, instalacji c.o., podłóg, drzwi.

Emil Didyk kolejne pisma do wojewody 
wysyłał 29 grudnia 1990 r. i 16 kwietnia 
1991 r. Dopiero na kolejne, wysłane w sierp­
niu 1991 otrzymał odpowiedź, w której pro­
pozycję „Delty-lkar" potraktowano jako 
jedną z ofert dotyczących zagospodarowa­
nia lotniska.

Czego domagał się Emil Didyk - już jako 
prezes „Delty - Ikara" od wojewody? Gwa­
rancji, że po przejęciu przez stronę polską 
lotniska, jego spółka będzie nadal mogła 
użytkować budynki i urządzenia. Rosjanie 
już wcześniej wyrazili zgodę na współużyt­
kowanie, czego dowodem może być plan, 
na którym zostało wydzielone miejsce dla 
polskiej obsługi i dla samolotów. Gwarancja 
od wojewody była p. Didykowi potrzebna, 
gdyż spółka zamierzała inwestować nie' tyl­
ko w remont budynku lecz także w

SAMOLOTY
„El-gaz", zanim jeszcze splajtował, 

otworzył linie lotnicze posiadając tylko jedną 
maszynę. W listopadzie ubiegłego roku, w 
PLL „Lot" rozpoczęła się wymiana sprzętu. 
Chcieliśmy kupić zamortyzowane Iły - 62. 
"Lot" nie miał, pomimo powstania spółki me­
chaników i pilotów tych maszyn, koncepcji 
ich zagospodarowania. Rozmawiałem z 
dyrektorem generalnym lotnictwa cywilne­
go, umówiłem się na spotkanie z dyrekto­
rem „Lotu". Tylko drzwi do wojewody były 
przez dwa tygodnie przede mną zamknięte. 
Spotkanie musialem odwołać. W końcu „Iły" 
sprzedano Ukrainie. Piloci i mechanicy po­
szli na bruk, pozakładali butiki. A już w 
listopadzie moglibyśmy latać do USA, Ar­
gentyny, Tajlandii. Rosjanie byli skłonni 
użyczyć lotniska w Krzywej i zostawić w 
chwili wycofywania nowoczesne urządze­
nia radiowe i nawigacyjne. Była potrzeba
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JAROSŁAW OGRODNIK

i zainteresowania legnickim totni- 
ze strony Aeroklubu Rzeczpospo-

P.S. Sama nazwa spółki ..Delta - Ikar" nie 
Jest zbyt optymistyczna. Dziwnym trafem sta­
ło się, że patron lotnictwa - Ikar byt Jednocześ­
nie pierwszą, mityczną ofiarą wypadku 
lotniczego. Jego ojciec - Dedal - konstruktor 
latającego urządzenia odszedł w zapomnie­
nie.

takich lotów, głównie towarowych. Sponsor 
z Anglii oferował 8 miliardów dolarów. I wie­
dział, co robi. Od „Lotu" mogliśmy kupić 
również samoloty AN-24. Miałem ofertę wy­
słania trzech takich maszyn na afrykańskie 
trasy. Zresztą „Lot” oferował nam przejęcie 
linii do Wilna i Wiednia. Nie stawiali prze­
szkód, bo dla nich były to za krótkie trasy. 
Już wtedy chcieli się wycofać z obsługi linii 
krajowych i my mogliśmy wypełnić tę lukę. 
Dwa samoloty w Gdańsku, dwa we Wrocła­
wiu.

Legnickie lotnisko nigdy po wojnie nie służyło społeczeństwu tego mia­
sta. Położone na peryferiach nie kłuło zbytnio w oczy. Tylko mieszkańcom 
położonych w pobliżu domów sen przerywały startujące I lądujące o każdej 
porze śmigłowce. Dziś to już historia. Helikoptery odleciały na zawsze. 
Pozostały tylko samoloty transportowe. Rozluźnieniu uległa także tajemnica 
wojskowa. W ubiegłym roku przez dwa dni mieszkańcy Legnicy mogli zwie­
dzać jeszcze sowieckie lotnisko.

KOMUNIKAT RZECZNIKA 
PRASOWEGO WOJEWODY

Unlemożiiwionazostalaw dniu 20 llpca br. 
próba przeprowadzenia kontroli na terenie lot­
niska Legnica, której celem było sprawdzenie 
legalności źródła pochodzenia 43 pojazdów 
odkrytych na terenie tego obiektu przez Straż 
Miejską w dniu 4 lipca br. Stało się tak, mimo 
iż w zawartym 15 bm. porozumieniu między 
Pełnomocnikami Rządów Rzeczpospolitej 
Polskiej, gen. dyw. Zdzisławem Ostrowskim i 
Federacji Rosyjskiej, gen. por. Leonidem Ko­
walowem, strona rosyjska zobowiązała się 
umożliwić stronie polskiej dokończenie tej 
kontroli, rozpoczętej 4 bm. i przerwanej jesz­
cze tego samego dnia na stanowcze żądanie 
gen. Kowalowa.

Nie dopuszczając w dniu dzisiejszym do 
udziału w kontroli funkcjonariuszy Urzędu 
Celnego strona rosyjska po raz kolejny w spo­
sób ewidentny naruszyła polsko-rosyjskie 
ustalenia.

- twierdzi prezes RLL .Delta - Ikar”. Spół­
ka .Porty Lotnicze - Legnica" powstała 22 
października 1991 r. Jej głównymi udziałow­
cami są Urząd Wojewódzki i Urząd Miasta 
Legnicy. Spółka ta do dziś nie uzyskała 
osobowości prawnej. Nie było potrzeby re­
jestracji spółki, gdyż Rosjanie jeszcze nie 
przekazali lotnisk w Legnicy i Krzywej - sko­
mentował ten fakt rzecznik prasowy woje­
wody - Marek Puzio.

.Delta - Ikar" potrafiła dogadać się z 
Rosjanami, wojewoda - nie. Czy wynikało to 
z niechęci? Dowódca lomictwa PGWAR 
mówił p. Didykowi - Ja dla was to załatwię, 
a wojewodzie nie. Bo ty jesteś lotnik. Podo­
bnie wyrażał się według p. Emila goszczący 
w Legnicy angielski biznesmen. W tych 
sprawach to ja chcę z tobą rozmawiać. 
Wicewojewoda i wiceprezydent to biurokra­
ci, a ty czujesz temat.

Lotniczy życiorys Emila Didyka jest nie 
tylko powodem do dumy, lecz także przy­
czyną wielu zgryzot. Latanie jest jak narko­
tyk. Żaden szanujący się pilot nie uzna 
czegoś takiego jak emerytura. Emil Didyk - 
choć obecnie na emeryturze - wciąż blisko 
jest swojej życiowej pasji. Od 1952 r. latał 
sportowo i zawodowo na różnych typach 
samolotów, szybowcach, śmigłowcach. 
Ukończył nieistniejący już, zlikwidowany w 
1954 r., wydział lotniczy Politechniki Wroc­
ławskiej. „Wylatał" 6 tysięcy godzin i jest 
instruktorem lotnictwa. Był jednym ze 
współz^ożycieli Aeroklubu Zagłębia Mie-

Urzędu Wojewódzkiego jest dla niego 
również osobistą porażką. Demontowanie 
sprzętu, zbiorników paliwa i płyt nawierz­
chni coraz bardziej oddala chwilę realizacji 
normalnej komunikacji lotniczej. Czy za to 
wszystko winę ponoszą wyłącznie Rosja­
nie? Tak z pewnością chcieliby urzędnicy. 
Fikcyjna spółka .Porty Lotnicze" nie zrobiła 
nic, by ratować legnickie lotniska. Przedsta­
wiciele Skarbu Państwa skarżą się, że Ro­
sjanie zrywają wcześniejsze porozumienia 
nie chcąc wpuszczać ich na .aerodromy", a 
Radio ,L" emituje niesprawdzone informa­
cje, że pomimo zakazu gen. Ostrowskiego 
z Legnicy odleciał samolot, a przez bramę 
wyjazdową (pomimo blokady policyjnej) wy­
ruszył konwój ciężarówek z kontenerami. 
Tyiko Rosjanie nabrali wody w usta.

Niewielką, wtej sytuacji, pociechą mogą 
być fakty: uzyskania już w 19S0 r. aprobaty 
Ministra Transportu dla projektu utworzenia 
w Legnicy Międzynarodowego Portu Lotni­
czego 
skiem 
litej.

SZACHOWALI NAS 
„PORTAMI 

LOTNICZYMI”

KOMUNIKA T RZECZNIKA 
PRASOWEGO WOJEWODY 

LEGNICKIEGO
Zaistniały poważno utrudnienia za­

kłócające prowadzenie dalszych prac 
inwentaryzacyjnych na terenie komple­
ksu lotniskowego Krzywa. Rosjanie za­
rządzający tym kompleksem 
uniemożliwiają bowiem polskim sape­
rom i chemikom (żołnierzom Wojska Pol­
skiego) podjęcie prac rutynowych i 
sprawdzających na obszarze tego kom­
pleksu. Strona rosyjska łamie tym sa­
mym wcześniejsze polsko-rosyjskie 
porozumienie w tej sprawie.

W związku z zaistniałą sytuacją, Peł­
nomocnik Wojewody Legnickiego 
d/s Współpracy z Zagranicą - Antoni 
Gołąb rozważa możliwość przerwania 
inwentaryzacji kompleksu, obciążając 

| odpowiedzialnością za to Rosjan.
Fot Jarosław Ogrodnik

dziowego.



Napisz Pan Prawdę 

-EUROPA NAS POGONI...

* ’

Fot Jerzy Kosiński

O napiętej sytuacji wśród załóg oddzia­
łów KGHM Polska Miedź S.A. głośno od 
wielu miesięcy. Dwie największe centrale 
związkowe pilotowały nawet spory zbioro­
we. Każda osobno. Jakby istotne było, kto 
poprowadzi górników i hutników do godne­
go życia, nie zaś sama godność, samo ży­
cie.

A w ludziach budziła się złość. Jeszcze 
mówili, że to się zbiera, osadza, wwierca w 
brzuch... Ale może wypłynąć jak ta żółć. A 
wtedy pieprznie i zatrzęsie... Bo na miedzi 
ludzie przyzwyczaili się do trzęsienia ziemi.

Górnik to twardy facet. Jak ta skała, którą drąży dzień i noc. Jak ta 
maszyna, którą ujarzmia co chwila, by wyrwać ziemi kolejną tonę skarbu... 
Hutnik to mocny gość. Taki, który wytrzyma cholerne napięcia, w cholernych 
temperaturach. A wysiłek wydaje się być jego atrybutem... I nie ma w tych 
słowach socrealistycznej (nadmuchanej, czy jak tam) frazeologii, pompy i 
fanfary. Po prostu tak jest. Chociaż zdają się nie widzieć tego ideolodzy 
naszej rzeczywistości.

Górnik i hutnik nie bali się histerycznych gróźb obrońców realnego 
socjalizmu. Nie złamały ich słowa o ucinaniu rąk podniesionych na ów 
socjalizm. Nie złamały karabiny siejące śmierć i czołgi na ulicach. Nie 
złamały buńczuczne hasła nowej władzy. Bo charakternego chłopa nic nie 
złamie. Nawet wtedy, gdy straszą brukiem... Przeciwnie, staje się coraz 
bardziej twardy I zacięty. I zły jak jasna cholera.

go corocznie. Wypłata za rok 1992 zostanie 
dokonana w pierwszej dekadzie miesiąca 
sierpnia 1992 r.

3. Zarząd potwierdza utrzymanie wypłat 
premii specjalnej wprowadzonej Protokó­
łem Uzgodnień zawartym 31.10.1992 r. (...).

II. Zarząd oświadcza, że w obecnej sy­
tuacji gospodarczej Spółki, przy uwzględ­
nieniu znanych i planowanych zmian w 
systemie opodatkowania wzrostu wynagro­
dzeń, ustalone podwyżki wynagrodzeń są 
maksymalnymi i nie powodującymi zagro­
żenia funkcjonowania KGHM Polska Miedź 
S.A.

III. Zarząd gwarantuje przystąpienie do 
negocjacji płacowych niezwłocznie po zaist­
nieniu sprzyjających warunków ekonomicz­
nych.

IV. Przyjmując powyższe ustalenia, 
strony oświadczają, iż rozpoczęty wystąpie­
niem z dnia 07.04.1992 r. Komisji Górniczej 
NSZZ "Solidarność" Porozumienia Sekcji 
Branżowych przy KGHM Polska Miedź 
S.A. w Lubinie spór zbiorowy z dniem 
17.07.1992 r. zostaje zakończony, a strona 

Tymczasem trwały mediacje w sporach 
zbiorowych. Pykanie, dmuchanie itp. Ktoś 
tam wygrywał w polityce, ktoś tam walczył o 
stołki. Do kombinatu zajeżdżały eleganckie 
samochody, z których wysiadali eleganccy 
panowie, by elegancko nabijać kabzy. Szef 
Rady Nadzorczej zaś gromił gawiedź. Że 
niby durna, że niby nieświadoma, że niby 
ciemna masa. Bo patent na wiedzę... E, 
szkoda gadać.

Manipulacja słów i gestów dominowała 
na miedzi. Ludzie zaś przyglądali się figu­
rom, bawiąc się przy tym niczym w Muppet 
Show. A tu trach. Zarząd nie chcia) sprze­
dać kombinatu ukochanym amerykanom - 
no, to nie ma prezesa. Związkowcy pysko­
wali - no, to ich za pysk. Karuzela, kołomyja, 
karuzela.

A złość rosła. W końcu stało się jasne, 
że trzeba będzie sięgnąć po broń ostatecz­
ną w sporach zbiorowych. W ogólnym refe­
rendum pracownicy wszystkich oddziałów 
KGHM Polska Miedź S.A. opowiedzieli się 
zdecydowanie za strajkiem. Skoro nie ma 
innego wyjścia... Ludzie mówili wówczas, 
że przecież zawsze musieli wydzierać wła­
dzy pieniądze na życie. Jak sięgną pamię­
cią, skutek przynosiły tylko strajki. I ludziom 
obojętne było, czy ta władza mieni się w 
barwach czerwonych, czy też białych, zielo­
nych, czarnych, a nawet biało-czerwonych. 
Mówili - chleb to chieb, but to but, ciuch to 
ciuch. Drobiazgi, z których składa się życie.

Mediacje natomiast spaliły zwyczajnie 
na panewce. Kiedy więc wszystkie centrale 
związkowe w kombinacie połączyły swe 
działania, ludzie na miedzi jakby odetchnęli 
z ulgą. Zdawało się bowiem, że wreszcie 
wśród działaczy związkowych zwyciężyło 
przekonanie o słuszności górniczej i hutni­
czej sprawy. W jedności wszak siła.

Wszędzie rozprawiano o szansach po­
wodzenia akcji strajkowej. W kombinacie 
natomiast zawiązywał się komitet strajko­
wy. Jeszcze działacze licytowali pozycje, 
jeszcze uzgadniano szczegóły. Zbliżała się 
godzina prawdy...

Nagle Międzyzakładowy Komitet Straj­
kowy KGHM Polska Miedź S.A. w Lubinie 
ogłasza Komunikat nr 3. A oto jego treść:

"W dniu dzisiejszym, zgodnie z treścią 
Komunikatu Nr 2 z dnia 14 lipca 1992 r. 
obraduje MMKS.

Na posiedzenie MMKS nie stawiła się 
reprezentacja NSZZ "Solidarność", nie uza­
sadniając też swojej nieobecności.

W związku z powyższym uznajemy, że 
NSZZ "Solidarność" odstąpił od wspólnych 
działań idących w kierunku realizacji postu­
latów płacowych ujętych w poprzednim Ko- 

• munikacie.
Precyzując postulat systemowego 

wzrostu wynagrodzeń ustalamy, co nastę­
puje:

1. Podnieść poziom wynagrodzeń od 
1 lipca 1992 roku w KGHM Polska Miedź 
S.A. wg następujących kryteriów:

a) w zakładach górniczych o 1,2 min zł,
b) w zakładach hutniczych o 1,0 min zł,
c) w pozostałych zakładach o 0,7 min zł. 
Negocjacje Zarządu KGHM Polska

Miedź S.A. z MMKS trwają, w chwili obecnej 
stanowiska nasze są rozbieżne. Propozycje 
Zarządu nie zbliżyły się do naszych żądań".

W następnym Komunikacie MMKS 
ustala zasady rozpoczęcia strajku general­
nego w zakładach kombinatu. Termin 
- 20 lipca, 6 rano...

Tymczasem Zespół NSZZ "Solidar­
ność" - Komisja Górnicza - Porozumienie 
Sekcji Branżowych spotyka się osobno z 
Zarządem KGHM Polska Miedź S.A. A oto 
fragmenty protokołu ze spotkania z 
17 lipca br:

“I. 1. Od 01.07.1992 r. wprowadza się 
systemowy wzrost miesięcznych wynagro­
dzeń pracowniczych w następujących wy­
sokościach:

a) pracownicy dołowi w kopalniach o 
850 tys, zł średniomiesięcznie na jednego 
zatrudnionego.

b) pracownicy hut i powierzchni kopalń 
o 600 tys. zł średnio-miesięcznie na jedne­
go zatrudnionego,

c) pracownicy pozostałych zakładów (w 
tym ZG Konrad") o 200 tys. zł średniomie­
sięcznie na jednego zatrudnionego.

Dopuszcza się indywidualne wystąpie­
nia prokurentów oddziałów do Zarządu 
KGHM Polska Miedź S.A. z wnioskiem o 
zwiększenie wzrostu wynagrodzeń ponad 
kwotę 200 tys. zł na jednego zatrudnionego, 
jeśli sytuacja ekonomiczna zakładu (od­
działu) zapewni utrzymanie samofinanso­
wania. (...)

2. Ustala się wypłatę jednorazowej po­
mocy socjalnej i mieszkaniowej w łącznej 
kwocie 1,2 min zł dla każdego zatrudnione-

związkowa odstępuje od ogłoszonego na 
dzień 20.07.1992 r. strajku generalnego w 
KGHM Polska Miedź S.A. (...)"

W zakładach kombinackich pojawia się 
też oświadczenie Zespołu Negocjacyjnego 
NSZZ “Solidarność", który przy udziale 
przewodniczącego Komisji Krajowej, 
Mariana Krzaklewskiego spotkał się z 
przedstawicielami ministerstw: Finansów, 
Pracy i Polityki Socjalnej, Przemysłu oraz 
Przekształceń Własnościowych. Wynego­
cjował przy tym ustępstwa a conto sygnali­
zowanych zmian przepisów .dotyczących 
wysokości popiwku. Oświadczenie mówi 
też o wspomnianym wyżej protokóle...

20 lipca, poniedziałek, godzina 6.
W cechowni ZG "Rudna" zbierają się 

ludzie. Czuje się napięcie. W końcu poja­
wiają się mówcy. Przedstawiciele komitetu 
strajkowego i...działacze Komisji Zakłado­
wej NSZZ "Solidarność". Ktoś czyta 
Oświadczenie Zespołu Negocjacyjnego 
“Solidarności". Stary górnik strzałowy (18 
lat pracy na dole) mówi do kolegów:
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- Skąd ja to znam ? Biuro Polityczne, 

kurwa mać, jak u komuchów. Ale se poklai- 
strowali...

Z tłumu ktoś krzyczy:
- Na taczki z nimi!
Tłum faluje. Mówca odskakuje na bok 

W oczach pojawia się strach. Ale tłum zajęty 
jest już czym innym. Zapada decyzja - straj­
kujemy! '

Polkowice 1992-07-21
KOMUNIKAT Nr 7
Międzyzwiązkowego
Międzyzakłado wego

Komitetu Strajkowego
z dn. 21.07 dn. 21.07.1992 r. 

godz. 9.00
I. W wyniku oficjalnych zgłoszeń przesłanych 

przez Zakładowe Komitety Strajkowe, Międzyza­
kładowy Międzyzwiązkowy Komitet Strajkowy 
ustala pełną listę postulatów strajkowych:

1. Podnieść w sposób systemowy średnią 
płacę w KGHM Polska Miedź S.A. do poziomu 
równego co najmniej stosunkowi 2:1 do przecięt­
nego wynagrodzenia w przemyśle przetwór­
czym, co na dzień dzisiejszy stanowi:

a) dla wszystkich zakładów górniczych, w tym 
ZRG, ZBK, ZG „Konrad” kwotę co najmniej 1,2 
min złotych na zatrudnionego

b) dla zakładów hutniczych oraz pracowni­
ków ZT obsługujących ciąg technologiczny hut 
kwotę co najmniej 1,0 min zł na zatrudnionego

c) dla pozostałych zakładów KGHM kwotę co 
najmniej 0,7 min zł na zatrudnionego.

Szczegółowego podziału żądanych kwot na 
poszczególne grupy pracownicze w danym za­
kładzie dokonają w uzgodnieniu z dyrekcjami 
działające tam organizacje związkowe.

2. Ustanowić coroczną jednorazową wypłatę 
wczasową stanowiącą równowartość odpłatno­
ści za 14/dniowy pobyt w ośrodkach wczasowych 
KGHM Polska Miedź SA. pierwszej kategorii, co 
stanowi w bieżącym roku kwotę około 2 min 
złotych.

3. Zagwarantować bezpieczeństwo strajku­
jącym załogom wszystkich zakładów KGHM Pol­
ska Miedź S.A.

4. Zagwarantować zapłatę za okres strajku 
osobom biorącym w nim udział.

5. Uzgodnić i zawrzeć w terminie niezwłocz­
nym Układ Zbiorowy Pracy dla Przemysłu Mie­
dziowego, który w sposób systemowy ujednolici 
zasady wynagradzania obowiązujące w Zakła­
dach Górniczych i Inwestycyjnych Górniczych.

6. Urealnić ekwiwalent pieniężny za deputat 
węglowy wg zasad honorowanych przez Izbę 
Skarbową w Katowicach w br.

7. a) W procesie restrukturyzacji i prywatyza­
cji KGHM zabezpieczyć udział organizacjom 
związkowym z głosem współdecydującym.

b) W sposób szczególny wymaga uregulowa­
nia miejsce i rola ZRG i ZBK w strukturze KGHM,

II. MMKS na podstawie zebranych postula­
tów i wniosków od strajkujących załóg zwraca się 
do Prezydenta, Rządu, Sejmu i Senatu RP o:

1. Całkowite i niezwłoczne zlikwidowanie 
„popiwku” rujnującego polską gospodarkę.

Stosowna wystąpienie MMKS przygotuje i 
prześle niezwłocznie.

2. Pilne znowelizowanie ustawy o zaopatrze­
niu emerytalnym górników i ich rodzin w kierunku 
powrotu do wcześniejszych, bardziej korzystnych 
uregulowań dla pracowników dołowych, podo­
bnych regulacji wymagają uprawnienia emerytal­
ne pracowników Zakładów Wzbogacania Rud - 
sugerujemy rozwiązania przyjęte w kopalniach 
węgla brunatnego.

3. Nie wydłużanie wieku emerytalnego pra­
cownikom zatrudnionym w hutach (na stanowi­
skach gorących).

III. W wyniku masowych wystąpień ze strony 
strajkujących załóg jak i Zakładowych Komitetów 
Strajkowych, Międzyzakładowy Międzyzwiązko­
wy Komitet Strajkowy występuje do Ministra 
Przekształceń Własnościowych o natychmiasto­
we odwołanie z funkcji przewodniczącego oraz 
ze składu Rady Nadzorczej KGHM Polska Miedź 
S.A. Pana Andrzeja Machalskiego (tekst wystą­
pienia w załączeniu).

IV. W związku z brakiem postępu w prowa- 
dzonych z Zarządem KGHM Polska Miedź S.A. 
rozmowach oraz brakiem reakcji na sytuację 
strajkową w KGHM ze strony właściciela, MMKS 
postanawia zaostrzyć akcję strajkową poprzez.

a) rozpoczęcie procesu wygaszania pieców 
hutniczych w Hucie Miedzi Głogów celem prze­
rwania produkcji miedzi w dniu jutrzejszym, decy­
zja ta dotyczy także HM .Legnica ,,

b) bardziej rygorystyczne podejście do oblo-
żeńpracownikówwykonujących.niezbędne pra­
ce zabezpieczające. „

V. Poszerza się skład osobowy MMKS o 
osobę kolegi Wiesława Świerszcza z ZRG.

Centrala MMKS mieści się na Polkowi­
cach Głównych. Rzecznik prasowy zacho­
wuje spokój. Cierpliwie wyjaśnia...We 
wszystkich zakładach kombinatu trwa 
strajk. Pierwszy legalny strajk na miedzi. 
Panuje przy tym spokój.

Informacje o spokoju i zgodności z pra­
wem potwierdzają szefowie niektórych od­
działów KGHM Polska Miedź S.A. Ale straty 
rosną. Jedna doba postoju w ZG "Polkowi­
ce" to ok. 9 miliardów złotych strat, w 
"Rudnej" natomiast ponad 15 miliardów...

Bez problemów docieram do górników.
* * *

- Nikt się nami nie interesuje - mówi 
Wiesław Marciniak, operator SWK (kotwiar- 
ki) - a sytuacja jest taka, że ze wszystkimi 
dopłatami zarobiłem ostatnio 3 miliony dzie­
więćset tysięcy złotych. Policz pan podatki, 
opłaty..,l co? Zostało prawie milion na całą 
rodzinę. Jak tu wyżyć?

- Co tu dużo gadać - dopowiada ktoś z 
boku. - Dniówka nasza wynosi gdzieś 50 
tysięcy złotych. Na pół litra starczy...Ale ży­
cie to nie połówka. To jest śmiechu warte...

- Gdzie tak jest na świecie - włącza się 
do rozmowy Kazimierz Nowak z M-I6 - żeby 
na buty nie starczało? Gdzie te pieniądze 
poszły, no - gdzie?

- Nadawali nam tych pożyczek, cholera 
- kontynuuje W. Marciniak. -1 jak tu spłacić? 
Płakać się chce...

W "Rudnej Głównej" poruszenie. Około 
10. dyrektor pracowniczy kopalni odczytał 
fikcyjny protokół porozumienia z komitetem 
strajkowym. Tak to przynajmniej zabrzmiało 
z głośników. W ludziach się gotuje...

- Wziąć wypłatę piętnastego i żyć do 
dwudziestego piątego... -zaczyna rozmowę 
górnik z G-6. - Wie pan jaka jest średnia 

Ale ludzie są tam, za bramą. Trwają w 
swoim postanowieniu. Czują się oszukani.

* *★
W polkowickim parku rozmawiam z żo­

nami strajkujących górników. One też są 
zacięte, aż drżą ze złości i...troski o mężów 
i synów.

Fot. Jerzy Kosiński

- Mówią teraz - wtrąca Panajotis Teodo- 
rios, operator SWW (wiertniczy) - wy pisze- 
cie, że gonimy Europę. Napisz pan prawdę
- Europa nas pogoni. Mówię panu, pogoni...

- Co mam panu powiedzieć? - mówi 
młody strzałowy. - Że jest ciężko? Rządy się 
zmieniają. U góry sobie skaczą jak wiewiór­
ki po stołkach, a ja ginę w oczach. Już nie 
idzie wytrzymać...

- Aż się płakać chce - dorzuca ktoś z 
boku. -Azobaczpan, corobiąterazzajączki
- pokazuje rozwarte palce w "v" - Pousta­
wiali się, nie?

- A jakimi samochodami jeżdżą?
- Myśli pan, że nam tu przyjemnie jest 

siedzieć w bezczynności - tłumaczy dalej 
strzałowy. - A dwie godziny temu były tu 
takie lalunie, redaktorki z radia. I słuchamy 
w Studio Odra, że piknik sobie urządziliśmy. 
Leżymy bykiem, herbatka, bułeczki z kiełba­
są...

- Nam nie idzie o cud - dodaje starszy 
mechanik - żeby tylko starczyło na życie...

- Ale bez-klajstru - krzyczy ktoś inny z 
boku. - Napisz pan, prawdę. Co ta "Solidar­
ność" się wykręca...

- Przez 23 lata pracy w kopalni - uzupeł­
nia swą wypowiedź mechanik - dorobiłem 
się dziadostwa.

krajowa? - mówi Zbigniew Stępień, operator 
Ł.K-1, ŁK-2 (ładowarki). - Około 2 i pół milio­
na złotych. A ja w tym miesiącu zarobiłem 2 
miliony dwieście tysięcy. I się nie opie­
przam.

- Człowiek się zajedzie. Aoni robiąłaskę 
-dodaje Marek Strzelecki, operator SWW. 
- I mówią, że muszą dawać. Nie, oni nie 
muszą dawać, niech nam oddadzą co na­
sze.

- Na komorze remontowej to już w ogóle 
nędza - informuje Ryszard Pietrzak, mecha­
nik - za półtora miliona trzeba żyć...

- A do tego musi pan wiedzieć, że każdy 
oddział się sypie. Niedawno kratę nam za­
waliło - uzupełnia Z. Stępień.

★ * A
W pokoju Komisji Zakładowej NSZZ 

"Solidarność" w ZG "Polkowice", działacze 
uzasadniają swoją postawę wobec strajku. 
Mówią o populistycznych hasłach komitetu 
strajkowego, który okazuje się ich przeciw­
nikiem ideowym. Posługują się populisty­
cznymi hasłami. Liczą pewnie na niewiedzę 
dziennikarza, brak zrozumienia specyfiki 
pracy kopalni i innych zakładów kombinatu. 
Mówią o pięćdziesięciu tysiącach, o grze 
politycznej itp. A taczek się nie obawiają, bo 
są przecież z ludźmi...

- Mój chłop - mówi kobieta z dwojgiem 
małych dzieci - bardzo lubi pierogi z jago­
dami. Pójdzie chłopak z podwórka i zaniesie 
je mu. Ma trwać i już.

- Teraz już nie mogą się poddać - 
tupie nogą kobieta z wózkiem. - Żadnych 
ustępstw.

Dalej mówią, krzyczą, płaczą - jedna 
przez drugą...

Wieczorem majaczą światła szybów. 
Mija pierwszy dzień strajku na miedzi. Prze­
glądam notatki. Na pierwszą zmianę w 
"Rudnej" zjechało: na szybie głównym 112 
górników, na zachodnim 252 a na północ­
nym 110. Większość z nich miała zabezpie­
czyć ciągłość ruchu. Ale niektórzy zjechali 
do pracy...

Wieczorem "Wiadomości" podały, że 
przewodniczący Rady Nadzorczej KGHM 
Polska Miedź S.A., Andrzej Machalski ogło­
sił, iż za tydzień wystąpi o lokaut (czyli 
zamknięcie kombinatu). Nocna “Panorama" 
o strajku na miedzi nie powiedziała już nic.

A w uszach brzmi: "Napisz pan prawdę".
- Tylko, gdzie ona jest.

Bo co napisać? - Że ludzie, że ktoś 
znowu ich lekceważy, że smutno wszędzie?
- No, co? - A "Europa nas pogoni"...

TADEUSZ STOJEK



Fot. Jerzy Kosiński

Polkowice, dn.21.07.1992 

KOMUNIKAT nr 8
Międzyzakładowego Międzyzwiązkowego Komitetu Strajkowego

z dnia 21 lipca 1992 r. godz.10.00
Minister Przekształceń Własnościowych 

Janusz Lewandowski 
WARSZAWA

Międzyzwiązkowy Międzyzakładowy Komitet Strajkowy w KGHM "Polska Miedź" S.A. wystę­
puje z wnioskiem o natychmiastowe odwołanie pana Andrzeja Machalskiego ze stanowiska 
przewodniczącego Rady Nadzorczej KGHM "Polska Miedź" S. A. w Lubinie.

UZASADNIENIE
Z takim wnioskiem do Ministra Przekształceń Własnościowych wystąpiły już wcześniej - 

5 czerwca 1992 r. cztery centrale związkowe w KGHM, wskazując na nieodpowiedzialną postawę 
i szkodliwą działalność pana Machalskiego jako przewodniczącego Rady Nadzorczej naszego 
przedsiębiorstwa, co zostało w pełni udokumentowane w piśmie l.dz.P-243(06)92. Wniosek ten 
jednak do dnia dzisiejszego nie został załatwiony, a wnioskodawcy nie otrzymali odpowiedzi na 
swoje wystąpienie, chociaż już dawno minął termin okresowy w Kodeksie Postępowania Admini­
stracyjnego.

Podczas spotkania związkowców z KGHM z Szefem Urzędu Rady Ministrów w dniu 25 czerwca 
br. Wiceminister Przekształceń Własnościowych Tadeusz Stankiewicz zapewnił, że pan Andrzej 
Machalski zostanie zobowiązany do zaniechania publicznego wypowiadania się w środkach 
masowej informacji na temat KGHM i jego problemów.

Niestety, tak jednak się nie stało. Wraz ze zmianą na stanowisku Ministra Przekształceń 
Własnościowych, częstotliwość wystąpień p. Machalskiego w telewizji oraz innych mass mediach 
ulega wyraźnemu zwiększeniu. Coraz częściej więc w ignorancki sposób informuje opinię publiczną 
w Polsce o stanie "polskiej miedzi", oraz oczekiwaniach załogi KGHM, kłamliwie szerzy wizję 
beznadziejności i rychłego bankructwa firmy deprecjonując wieloletni dorobek ofiarnej załogi i kadry 
inżynierskiej.

Długa jest lista przykładów i faktów destrukcyjnego działania pana Machalskiego, nic więc 
dziwnego, że już iv pierwszych dniach akcji strajkowej z wielu zakładów KGHM napłynęły do 
Międzyzwiązkowego Międzyzakładowego Komitetu Strajkowego żądania pozbawienia Andrzeja 
Machalskiego funkcji przewodniczącego Rady Nadzorczej KGHM "Polska Miedź" S.A. uznając, że 
takiego stanowiska nie może dalej pełnić osoba nieodpowiedzialna, nierozumiejąca podstawowych 
spraw przemysłu miedziowego, wywołująca konflikty.

MMKS nie zamierzał nadawać tym żądaniom biegu.
Musimy to jednak uczynić w chwili, gdy przewodniczący Rady Nadzorczej KGHM "Polska 

Miedź" S.A. w pierwszych dniach legalnego strajku generalnego w Zagłębiu Miedziowym zagroził 
‘że jeżeli strajk potrwa dłużej niż tydzień, poprosi rząd o pozwolenie na lokaut, czyli zamknięcie 
przedsiębiorstwa i zwolnienie pracowników".

Tym nieodpowiedzialnym oświadczeniem w BBC i publicznych środkach publicznego przekazu 
spowodował radykalizację nastrojów strajkowych załóg KGHM.

W tym stanie rzeczy MMKS uważa, iż tylko natychmiastowe zdjęcie ze stanowiska Przewodni­
czącego Rady Nadzorczej Andrzeja Machalskiego może uspokoić atmosferę wśród ludzi oraz nie 
dopuścić do eskalacji żądań i zaostrzenia form akcji strajkowej.

Oczekujemy w trybie pilnym odpowiedzi od Pana Ministra

Międzyzwiązkowy Międzyzakładowy Komitet Strajkowy

Stanowisko Zarządu 
KGHM POLSKA MIEDŹ 
S.A. z 20 lipca 1992 r.
1. W związku z rozpoczęciem w dniu 

dzisiejszym strajku generalnego - Zarząd 
informuje, że podtrzymuje, przedstawione 
w dniu 17 lipca br. organizacjom związko­
wym wchodzącym w skład MMKS i załodze, 
propozycje odnośnie wzrostu od 1 lipca br. 
wynagrodzeń pracowniczych w następują­
cych wysokościach:

a) pracownicy dołowi kopalń o 850 tys. 
zł średniomiesięcznie na 1-go zatrudnione­
go.

b) pracownicy hut i powierzchni kopalń 
o 600 tys. zł średniomiesięcznie na 1-go 
zatrudnionego,

c) pracownicy zakładów zaplecza o 200 
tys. zł średniomiesięcznie na 1-go zatru­
dnionego.

2. Zarząd zaproponował również wypła­
tę dla każdego zatrudnionego w KGHM 
POLSKA MIEDŹ S.A. wypłatę jednorazowej 
pomocy socjalnej i mieszkaniowej w wyso­
kości 1.200 tys. zł. Wypłata tej kwoty nastąpi 
w 1 dekadzie sierpnia br., a następnie bę­
dzie wypłacana corocznie.

3. Zarząd oświadcza, że w obecnej sy­
tuacji gospodarczej Spółki, przy uwzglę­
dnieniu znanych i planowanych zmian w 
systemie opodatkowania wzrostu wynagro­
dzeń, zaproponowany przez Zarząd wzrost 
płac jest maksymalny i każde jego przekro­
czenie spowoduje utratę samofinansowa­
nia KGHM POLSKA MIEDŹ S.A.

W tej sytuacji Zarząd apeluje do Między­
związkowego Międzyzakładowego Komite­
tu Strajkowego i załóg KGHM POLSKA 
MIEDŹ S.A. o przyjęcie propozycji Zarządu 
i przerwanie strajku generalnego oraz o od­
powiedzialność i rozwagę, gdyż przerwy w 
produkcji i eskalacja żądań płacowych 
ponad możliwe do spełnienia doprowadzi 
do upadku firmy.

Za Zarząd KGHM POLSKA MIEDŹ S.A.
w Lubinie

Prezes Zarządu 
mgr Inż. Paweł Ofman

Fot. Jerzy Kosiński

PS. Decyzji swojej centrali w kombinacie nie podporządkowały sle niektóre 
kom sje zakładowe NSZZ "Solidarność”. Pierwszego dnia przystąpiły do stralku 
komisje "S" z: Huty Miedzi "Legnica", ZG "Lubin5, ZRG, ZG"łtonrad? "Leny”

Sier««“ (ta ostatnia uchwaliła nawet votum nieufności wobec 
działaczy Solidarności" którzy podpisali wymieniony w tekście protokół - porozu­
mienie z Zarządem KGHM Polska Miedź S.A.). P

Ponadto komisjom, które podporządkowały się decyzji centrali komblnacklel 
sprzeniewierzyli się niektórzy członkowie "Solidarności" przystępując normalnie do 
strajku. Na dole podziałów nie ma. Górnicy I hutnicy chcą być razem. (T.S.)

Na podłodze

Siedzimy z Kazikiem na cechownianej 
podłodze popijając mineralkę, zagryzając 
"Popularnym" i zastanawiamy się, co tu jest 
właściwie grane? Strajk wisia) w powietrzu 
już od kilku tygodni, choć nikt z nas do 
końca nie wierzył, że znowu przyjdzie nam 
wyciągnąć owiane etosem kawałki styropia­
nu. A tu masz babo placek. Cholera człowie­
ka bierze jak pomyśli, że ponoć najbogatsze 
w kraju przedsiębiorstwo może lada mo­
ment paść na pysk. Tak przynajmniej twier­
dzą ci "na górze". Sterujący miedziowym 
kolosem roztaczają przed nami apokalip­
tyczną wizję wyjętą z biblijnych kart. Ponoć 
jest nas za dużo, produkujemy zadrogo, i 
co najśmieszniejsze, że zarabiamy też za 
dużo. Nie wiem, czy nasi szefowie żywią się 
miodem leśnym i szarańczą, że starcza im 
od wypłaty do wypłaty? W każdym razie 
moja Kaśka, choć na okrągło karmi mnie 
ziemniaczanymi plackami, ciągle nie może 
związać końca z końcem. Mówienie o war­
tości pracy i płacy za nią jest już przednim 
kabaretowym numerem. Nikt z nas nie za­
mierza porównywać pracy w przodku z na­
uczycielem czy lekarzem, ale człowieka 
skręca na myśl, że w dziurawym budżecie 
ciągle znajdują się pieniądze, gdy w tym 
samym czasie pierwszy krajowy eksporter 
klepie biedę. Nie dziwię się chłopakom, że 
wreszcie powiedzieli dość! Siedzimy więc 
na cechownianej podłodze w nadziei, że 
ktoś wreszcie zacznie z nami rozmawiać i 
to poważnie. Z tymi rozmowami to też wy­
szła niezła zadyma. Gdy już wszystkie 
związki dogadały się ze sobą i po raz pier­
wszy mogliśmy wspólnie powalczyć, wycię­
to nam niezły numer. Za pięć dwunasta, z 
komitetu strajkowego kuchennymi drzwiami 
wyszła przewodnia siła narodu. Panowie z 
historycznymi już plakietkami w klapach 
podpisali za naszymi plecami własne poro­
zumienie wystawiając nas do wiatru. Nie 
wiem, może mieli rację i utargowane podwy­
żki były rzeczywiście uczciwe, ale jak 
stwierdził Kazik, tak się nie robi. Ludzie w 
pierwszej chwili zbaranieli, później chcieli 
chwycić za taczki, aż w końcu machnęli na 
"działaczy".

Ludzi nie interesuje ani zbijanie politycz­
nego kapitału, ani kto uważał się będzie za 
ojca sukcesu w przypadku uzyskania pod­
wyżek. My chcemy dostać godziwe pienią­
dze za tyranie w dziurze, i to pieniądze 
nasze własne! Dla nas nie trzeba drukować 
banknotów i nie trzeba nakręcać inflacji, 
wystarczy, że wysysający z nas ostatnią 
kroplę krwi budżet zostawi nam parę groszy 
na życie.

Przychodzą do nas nasi dyrektorzy i 
usiłują przekonać, że firmy nie stać na speł­
nienie postulatów. Chłopaki z politowaniem 
patrzą na nich, czasami żałują. Wiadomo, 
że za wiele nie mogą, gdyż naszym właści­
cielem jest skarb państwa i tylko on mógłby 
załatwić sprawę rezygnując z części swych 
dochodów. Choć z drugiej strony dyrektorzy 
mają się czym martwić, do stracenia mają 
więcej niż my. Choć wczoraj jak grom z 
jasnego nieba spadła na nas wiadomość o 
zapowiedzianym lokaucie. Grozi się nam, 
że wszystkich wywali się na bruk a firmę 
zamknie. Tego już nikt nie jest w stanie 
zrozumieć. Zabić kurę, która przynosi złote 
jajka może tylko szaleniec. Po kątach mówi 
się, że to celowe działanie, aby polską 
miedź wykopać ze światowych rynków. Ja 
tam na polityce i ekonomii zbytnio się nie 
znam, ale swoje wiem. Jak dorabiałem na 
budowie, to właściciel co chwilę patrzył mi 
na ręce, ale gdy był zadowolony płacił 
ekstra. Nawet moja ślubna gdy chciała, 
abym skopał ogródek, od rana chodziła koło 
mnie jak nawiedzona. Stara prosta zasada 
- jeśli chcesz mleć, trzeba płacić. A u nas 
wszystko poprzewracano. To co dobre uwa­
żane jest za bezwartościowe, a pospolity 
szajs ceni się wysoko. Kazik zdecydował, 
że nie opuści swego styropianu, chyba że 
go wyniosą. Jest mu już wszystko jedno. I 
nie można mu się dziwić.

JAS



tvs
9.00 Kolarstwo, 10.00 Aerobik, 10.30 Eu- 
rofun, 11.00 Tenis, 13.00 Eurotop 14 00 
Sport lotniczy, 15.00 Kolarstwo, 17 00 
Tenis, 19.00 Kolarstwo, 20.00 Tenis 
21.30 Wiadomości, 22.00 Trans World 
Sport, 23.00 Kolarstwo, 0.00 Kolarstwo- 
rowery górskie

8.55 Owen Marshall - serial, 9.50 Piękni 
i bogaci - serial, 10.15 Dr med. Marcus 
Welby - serial, 11.05 Tic Tac Toe - tele­
gra, 11.30 Pojedynek rodzinny - turniej 
rodzin, 12.Q0 Punkt 12 - mag. południo­
wy, 12.30 Zycie jest grą - serial, 13.15 
Santa Barbara - serial, 14.05 Historia 
Springfieldów - serial, 14.50 Szef - serial 
krym., 15.45 Chips - serial, 16.40 Ryzy­
kowne! -telegra, 17.15 Der Preis istheiss
- telegra, 17.45 Szczęście w grze - tele­
gra, 18.00 Elf 99 - mag. młodzieżowy, 
18.45 Wiadomości, 19.15 Piłka nożna, 
21.15 Wołanie o pomoc, 22.15 Aligator II
- mordercza bestia atakuje 23.50 Wiado­
mości, 0.00 Strasznie miła rodzinka - se­
rial, 0.30 Airwolf - serial, 1.30 Szef - serial 
krym, 2.30 Dr med. Marcus Welby - se­
rial, 3.30 Chips - serial, 4.25 Owen Mars­
hall - serial,

SUPER
C H » » M « v

7.30 Wiadomości z Europy, 8.00 Wiado­
mości ITN, 8.30 The Mix - muzyka, 9.00 
Channel E - rozmaitości, 9.30 Telezaku- 
py, 10.30 The Mix - muzyka, 12.00 Tele­
zakupy, 12.30 Moda, 13.00 Biznes w 
Japonii, 13.30 Magazyn turystyczny, 
14.00 The Mix - muzyka, 16.00 On The 
Air - muzyka w eterze, 18.00 Wyatt Earp
- serial western, 18.30 Bill Cosby's I spy
- serial, 19.30 The last Mille - film krym., 
USA, 21.00 Earthfile - mag. ekol., 21.30 
Wiadomości z Europy Wsch., 22.00 Wia­
domości ITN, 23.00 Bill Cosby’s I spy - 
serial, 0.00 Jazz Specials, 1.00 The Mix 
-muzyka, 1.00 The Mix - muzyka, 1.30 
Telezakupy, 2.00 Muzyka przez całą noc

PIĄTEK 17 VU

9.00 Kolarstwo, 10.00 Trans World Sport, 
11.00 Tenis, 13.00 Automobilizm: formu­
ła I, 14.00 Tenis, 15.30 Kolarstwo, 17.00 
Trans World Sport, 19.00 Igrzyska Olim­
pijskie, 19.30 Wiadomości, 20.00 Igrzy­
ska Olimpijskie, 22.00 Automobilizm: 
formuła I, 23.00 Kolarstwo, 0.00 Kolar­
stwo: rowery górskie

8.55 Owen Marshall - serial, 9.50 Piękni 
i bogaci - serial, 10.15 Dr med. Marcus 
Welby - serial, 11.05 Tic Tac Toe - tele­
gra, 11.30 Pojedynek rodzinny - turniej 
rodzin, 12.00 Punkt 12 - mag., południo­
wy, 12.30 Życie jest grą - serial, 13.15 
Santa Barbara - serial, 14.05 Historia 
Springfieldów -serial, 14.50 Chips - se­
rial, 16.40 Ryzykowne! - telegra, 17.15 
Der Preis ist heiss - telegra, 17.45 Szczę­
ście w grze - telegra, 18.00 Elf 99 - mag. 
dla młodzieży, 18.45 Wiadomości, 19.15 
Explosiv - magazyn, 19.45 Dobre czasy, 
złe czasy - serial, 20.15 Zaginiony na 
Pacyfiku - film, 22.00 Noce miłości w 
Kreuzbergu - erot, 23.25 Powrót galopu­
jących trupów - horror, 0.50 Freaks, 2.00 
Nocny myśliwy - film, 2.50 Noce miłości 
w Kreuzbergu - erot.powt., 4.10 Zaginio­
ny na Pacyfiku - powt., 5.50 Film rys.

SUPER

7.30 Wiadomości z Europy, 8.00 Wiado­
mości ITN, 8.30 The Mix - muzyka, 9.00 
Channel E - rozmaitości, 9.30 Telezaku­
py, 10.30 The Mix - muzyka, 12.00 Tele­
zakupy, 12.30 Hello Austria, Hello 
Vienna - pr. rozryw., 13.00 Biznes w Ja­
ponii, 13.30 Earthfile - mag. ekol., 14.00 
The Mix - muzyka, 16.00 On The Air - 
muzyka w eterze, 18.00 Wyatt Earp - 
serial western, 18.30 Bill Cosby’s I spy - 
serial western, 18.30 Bill Cosby‘s I spy - 
serial, 19.30 The Mysterious mr. Wong - 
film krym., USA, 21.00 Wild America - film

przyrod., 21.30 Fl IV - mass media w 
Europie, 22.00 Wiadomości ITN, 23.00 
Scared to death - krym, USA, 1.30 Tele­
zakupy, 2.00 Muzyka przez całą noc

dżiny miłości - nowy magazyn Playboya, 
0.00 Formuła I, 0.25 Kanał 4, 1.15 Shart 
- film fab., 2.55 Ein Hauch von Sinnlich- 
tkeit, 4.50 Formuła I, 5.15 Elf 99 - powt.

SOBOTĄJ8VU

9.00 Sport motorowy, 10.00 Automobi­
lizm: formula I, 11.00 Kolarstwo, 13.00 
Automobilizm: formuła I, 14.00 Tenis, 
15.00 Kolarstwo, 18.30 Automobilizm: 
formuła I, 19.00 Kolarstwo, 20.00 Igrzy­
ska Olimpijskie, 23.00 Kolarstwo, 0.00 
Automobilizm: formuła I, 1.00 Igrzyska 
Olimpijskie, 3.00 Piłka nożna

8.00 VJ Rebecca De Ruvo, 11.00 The Big 
Picture, 11.30 US Top 20 Video Count­
down, 13.30 XPO, 14.00 VJ Paul King, 
17.00 Yo! MTV Raps, 18.00 Week in 
Rock, 18.30 The Big Picture, 19.00 Braun 
European Top 20, 21.00 Saturday Night 
Live, 22.00 Partyzone, 1.00 VJ Kristiane 
Backer, 3.00 Night Video

8.00 -13.30 Filmy rys. dla dzieci, 8.00 Die 
Flintstone Kids, 9.20 Beverly Hills Teens, 
9.45 Lukcy Lukę, 10.10 Piotruś Pan,
10.30 Kapitan Planeta i Planetarianie, 
11.00 Marvel Universum, 12.30 Michel 
Vailant, 13.00 Wojownicze żółwie Ninja,
13.30 Amerykańscy gladiatorzy, 14.25 
Adam 12 - serial, 15.00 Knight Rider - 
serial, 16.00 Das A-Team - serial, 16.55 
Jump Street 21 - serial, 17.45 Jump Stre­
et 21 - serial, 17.45 Der Preis ist heiss - 
telegra, 18.15 Pojedynek rodzinny - tur­
niej, 18.45 Wiadomości, 19.15 Beverly 
Hills 90210 - serial, 20.15 Nur kleine 
Manner - film fab., 22.00 Libe ais Gesell- 
schaftsspiel - film fab., 23.00 Tutti Frutti - 
show erot., 0.00 Sex z gwiazdami - erot., 
1.20 Taniec jest moim życiem - erot., 3.00 
Sexy Folies, 3.35 Film erotyczny na ży­
czenie, 5.05 Adam 12 - serial, 5.30 Cap- 
tain Power - serial

7.30 The Mix - muzyka, 8.00 Wiadomości 
ITN, 8.30 The Mix - muzyka, 9.00 Tele­
zakupy, 9.30 The Mix - muzyka, 15.00 
Kolarstwo - Mistrzostwa Ameryki 1992,
15.30 Sporty wodne, 16.00 Gillette Spe­
cjał - sport, 16.30 The Mix - muzyka,
17.30 Akta UNESCO, 18.00 Aktualności 
z Dalekiego Wschodu, 18.30 Przewodnik 
turystyczny, 19.00 Moda, 19.30 FTTV • 
Europa Wsch., 20.00 Resurrecticn of Za­
chary Wheeler - horror sf USA, 22.00 
Wiadomości ITN, 22.30 Jazz Specials,
23.30 Ali Mixed Up - specjalna edycja, 
0.30 Muzyka przez całą noc

SUPER

6.30 The Mix - muzyka, 8.00 Wiadomości 
ITN, 8.30 Crossroads of the world, 9.30 
Program religijny, 10.00 The Mix - muzy­
ka, 11.00 Program religijny, 12.00 The 
Mix - muzyka, 13.00 Niemiecki pr. religij­
ny, 13.15 The Mix-muzyka, 15.00 Geor- 
ge Vanderman - pr. religijny, 15.30 
Magazyn turystyczny, 16.00 Moda, 16.30 
The Mix - muzyka, 17.30 Program religij­
ny, 17.45 Earthfile - mag. ekol., 18.00 
Gillette Special - sport, 19.00 Kolarstwo, 
- Mistrzostwa Ameryki 1992, 19.30 Mo­
da, 20.00 Carnival story - melodramat 
USA, 22.00 Wiadomości ITN, 22.30 Ali 
Mixed Up, 23.30 Sporty wodne, 0.00 The 
Mix - muzyka, 1.30 Telezakupy, 2.00 Mu­
zyka przez całą noc

PONIEDZIAŁEK 20 VII

6.00 Igrzyska Olimpijskie: od 9.30 - trans­
misje na żywo: Pływanie, (finały o 17.00), 
boks, gimnastyka artystyczna, koszy­
kówka (18.00 - 23.00), piłka nożna (21.00 
- 23.00), powtórki - do 6.00

7.00 Awake on the Wildsłde, 10.00 VJ 
Paul King, 13.00 VJ Simone, 15.00 Olym- 
pic Coverage, 16.00 Greatest Hits, 17.00 
Coca - Cola Report, 17.15At the Movies 
17.30 News at Night, 17.45 3 from 1, 
18.00 Hit Ust UK, 20.00 Unplugged with 
Paul Simon, 21.00 MTV Prime, 22.00 
Greatest Hits, 23.00 Coca - Cola Report, 
23.15 At the Movies, 23.30 News at 
Night, 23.45 3 from 1,0.00 Rock Błock - 
Pip Dann, 2.00 VJ Kristiane Backer, 3.00 
Night Video

8.55 Owen Marshall - serial, 9.50 Piękni 
i bogaci - serial, 10.15 Dr med. Marcus 
Welby - serial, 11.05 Tic, Tac, Toe - 
telegra, 11.30 Pojedynek rodzinny - tur­
niej, 12.00 Punkt 12 - mag. południowy, 
12.30 Zycie jest grą - seria!, 13.15 Santa 
Barbara - serial, 14.05 Historia Springfiel­
dów - serial, 14.50 Szef - serial krym., 
15.45 Chips - serial, 16.40 Ryzykowne! - 
telegra, 17.15 Der Preis ist heiss - tele­
gra, 17.45 Szczęście w grze - telegra, 
18.00 Elf 99 - mag. młodzieżowy, 18.45 
Wiadomości, 20.15 Morderstwo jest jej 
hobby - serial, 21.10 Columbo - krym., 
22.50 Za dziesięć jedenasta - mag., 
23.20 „M" - magazyn dla mężczyzn, 0.00 
Strasznie miła rodzinka - serial, 0.30 Air­
wolf - serial, 1.30 Szef - serial krym., 2.30 
Dr med. Marcus Welby - serial, 4.00 
Chips - serial, 5.15 Elf 99 - powt.

6.00 Igrzyska Olimpijskie, 8.00 Kolar­
stwo, 9.00 Automobilizm: formuła I, 
10.00 Igrzyska Olimpijskie: pływanie, 
strzelectwo, kolarski wyścig drużynowy 
na 100 km, 13.30 Automobilizm: formuła 
I, 15.00 Kolarstwo, 16.30 Tenis, 18.30 
Wiadomości, 19.00 Igrzyska Olimpijskie: 
kolarstwo, boks, pływanie, 22.00 Auto­
mobilizm: formuła 1,23.00 Klub olimpijski, 
23.30 Wiadomości, 0.00 Igrzyska Olim­
pijskie: boks, kolarstwo, pływanie (do 
6.00)

8.00 VJ Rebecca De Ruvo, 11.30 Braun 
European Top 20,13.30 XPO, 14.00 The 
Big Picture, 14.30 Olympic Weekend, 
18.30 Week in Rock, 19.00 US Top 20 
Video Countdown, 21.00 120 Minutes, 
23.00 XPO, 23.30 Headbangers Bali, 
2.00 VJ Kristiane Backer, 3.00 Night Vi- 
deo

3.00 Wiadomości ITN, 8.30 The Mix - 
muzyka, 9.00 Channel E - rozmaitości, 
9.30 Telezakupy. 10.30 The Mix - muzy­
ka, 12.00 Telezakupy, 12.30 The World 
We Share - serial przyrod., 13.00 Biznes 
w Japonii, 13.30 Wild America - film przy­
rod., 14.00 The Mix - muzyka, 16.00 On 
the Air - muzyka w eterze, 18.00 Wyatt 
Earp - serial western, 18.30 Bill Cosbys 
I spy - serial, 19.30 Onwe Body too many 
- komedia krym USA, 21.00 Survival - 
serial przyrod., 21.30 Perspectives - pr. 
dok., 22.00 Wiadomości ITN, 23.00 Whi- 
te Comanche - western USA, 1.30 Tele­
zakupy, 2.00 Muzyka przez całą noc

auiKWwrr

8.00 Super Mario Brothers, 8.45 Samuraj 
Pizza Cats, 9.1,0 Z guziczkiem dookoła 
świata, 10.30 Śpiąca królewna - bajka,
11.10 Tydzień z Geertem Muellem - Ger- 
besem, 11.45 Sztuka i przesianie, 11.50 
Wujek Buck - serial, 12.15 Major Dad - 
serial, 12.45 Mój ojciec jest kosmitą - 
serial, 13.15 Formula 1,14.00 Formula I, 
15 45 Formula I, 17.45 Louis, 17.45 Dr 
Westphall - serial, 18.45 Wiadomości,
19.10 Sielmann 2000 - serial, 20.15 Der 
Unisichthare - film, 21.55 Spiegiei TV 
reportaże, 22.40 Prime Time, 23.00 Go-

6.00 Igrzyska Olimpijskie: od 8.00 - trans­
misje na żywo: m.in, tenis (13.45 -17.30), 
boks (18.00 - 19.30), pływanie (19.30 - 
21.00), judo (21.45 - 23.00), powtórki do 
6.00

7.00 Awake on the Wildside, 10.00 VJ 
Paul King, 13.00 VJSimone, 15.00 Olym­
pic Coverage, 16.00 Greatest Hits, 17.00 
Coca - Cola Report, 17.15 At the Mowies, 
17.30 News at Night, 17.45 3 from 1, 
18.00 Yo! MTV Raps Today, 18.30 MTV 
Prime, 20.00 Dial MTV, 20.30 Olympic 
Coveraqe, 22.00 Greatest Hits. 23.00

Coca - Cola Report, 23.15 At the Movies, 
23.30 News at Night, 23.45 3 from 1,0.00 
Hit List UK, 2.00 VJ Kristiane Backer, 
3.00 Night Video

8.55 Owen Marshall - serial, 9.50 Pięknl' 
i bogaci - serial, 10.15 Dr med. Marcus 
Welby - serial, 11.05 Tic, Tac, Toe - 
telegra, 11.30 Pojedynek rodzinny .- tur­
niej, 12.00 Punkt 12 - mag., 12.30 Zycie 
jest grą - serial, 13.15 Santa Barbara - 
serial, 14.05 Historia Springfieldów - se­
rial, 15.45 Chips - serial, 16.40 Ryzykow­
ne! - telegra, 17.15 Der Preis ist heiss - 
telegra, 17.45 Szczęście w grze - telegra, 
18.00 Elf 99 - magazyn dla młodzieży, 
18.45 Wiadomości, 19.15 Explosiv - ma­
gazyn, 19.45 Dobre czasy, zle czasy - 
serial, 20.15 Cannonball Fieber - serial, 
22.00 Explosiv, 23.00 Gorączka telewi­
zyjna - serial, 23.50 Wiadomości, 0.00 
Strasznie miła rodzinka - serial, 0.30 Air­
wolf - serial, 1.30 Szef - serial krym., 2.30 
Dr med. Marcus Welby - serial, 3.30 Ex- 
plosiv - magazyn, 4.00 Chips - serial, 
4.50 Dobre czasy, złe czasy - serial

SUPER

7.30 Wiadomości z Europy, 8.00 Wiado­
mości ITN, 8.30 The Mix - muzyka, 9.00 
Channel E - rozmaitości, 9.30 Telezaku­
py, 10.30 The Mix - muzyka, 12.00 Tele­
zakupy, 12.30 Hang Loose - sporty mniej 
znane, 13.00 Biznes w Japonii, 13.30 
Survivai - serial przyrod., 14.00 The Mix 
- muzyka, 16.00 On The Air - muzyka w 
eterze, 18.00 Wyatt Earp - serial western,
18.30 Bill Cosby’s I spy - serial, 19.30 
Ghosts on the loose - komedia horror

* Legnica, kino OG­
NISKO-23-24 lipca "Na 
fali" (USA), 25-29 lipca 
"Wojownicze żółwie 
ninja II" (USA), 28 i 29 
lipca "Ża Wcześnie 
umierać" (USA).

* Lubin, kino MUZA - 
23-25 lipca "Hook" 
(USA) 26-29 lipca 
"Ostatni skaut" (USA), 
27-29 lipca "Naga broń” 
(USA).

USA, 21.00 Jerozolima, 21.30 FTTV - 
mass media w Europie, 22.00 Wiadomo­
ści ITN, 23.00 Forbiden musie - kom. 
muz. USA, 1.30 Telezakupy, 2.00 Muzy­
ka przez całą noc

ŚRODA 22 VII

6.00 Igrzyska Olimpijskie, transmisje na 
żywo od 8.00 m.in. kolarstwo (18.00 - 
20.00), pływanie (20.00 - 21.00), gimna­
styka (21.00 - 23.00), powtórki i odtwo­
rzenia - do 6.00; m.in. boks (0.00 - 2.00)

7.00 Awake on the Wildside, 10.00 VJ 
Paul King, 13.00 VJ Simone, 15.00 Olym­
pic Coverace, 16.00 Greatest Hits, 17.00 
Coca-ColaReport. 17.15At rheMovies, 
17.30 News at Night, 17.45 3 from 18.00 
Yo! MTV Raps Today, 18.30 MTV Prime, 
20.00 Dial MTV, 20.30 Olympic Covera- 
ge, 23.00 Coca - Cola Report, 23.15 At 
the Movies, 23.30 News at Night, 23.45 
3 from 1, 0.00 Post Modern, 2.00 VJ 
Kristiane Backer, 3.00 Nigth Video

9.50 Pięxn! i bogaci - serial, 10.15 Dr 
med. Marcus Welby - serial, 11.05 Tic, 
Tac, Toe - telegra, 11.30 Pojedynek ro­
dzinny - turniej. 12,00 Punkt 12 - mag. 
południowy, 12.30 Zycie jest grą - serial. 
13.15 Santa Barbara - serial, 14.05 Hi­
storia Soringfieldów - serial, 14.50 Szef - 
serial krym., 15.45 Chips - serial, 16.40 
Ryzykowne! - telegra, 17.15 Der Preis ist 
heiss - telegra, 17.45 Szczęście w grze ■ 
telegra. 18.00 Elf 99 - mag. dla młodzie­
ży, 18.45 Wiadomości. 19.15 Expicsiv - 
magazyn, 19.45 Dobre czasy, złe czasy 
-serial, 20.15 Hotel nad jeziorem - serial, 
21.10 Na śmierć i życie - krym., 22.10 
Stern TV - reportaż, 23.00 Właśnie Ala­
ska - serial, 23.50 Wiadomości. 0.00 
Strasznie miła rodzinka - serial, 0.30 Air­
wolf-serial, 1.30 Szef - serial krym., 2.30 
Dr med. Marcus Welby - serial, 3.30 Ex- 
ptosiv - mag., 4.00 Chips - serial, 4.50 
Dobre czasy, złe czasy - serial

7.30 Wiadomości z Europy, 8.00 Wiado­
mości ITN, 8.30 Hello Austria, Hello Vien- 
na - pr. rozrywk., 9.00 Channel E - 
rozmaitości, 9.30 Telezakupy, 10.30 The 
Mix - muzyka. 12.00 Telezakupy, 12.30 
Magazyn tyrystyczny. 13.00 Biznes w Ja­
pom!,, 13.30 Jerozolima, 14.00 The Mix - 
muzyka, 16.00 On The Air - muzyka w 
eterze, 18.00 Wyatt Earp - serial western,
18.30 Bill Cosby's 1 spy - serial, 19.30 
Battleship Potempkin - film wojenny 
ZSRR. 21.00 Magazyn turystyczny,
21.30 Wiadomości ITN, 23.00 The most 
dangerous gamę - thriller, 1.30 Telezaku­
py, 2.00 Muzyka przez całą noc

Nocne dyżury pełnią 
apteki w:

* Legnicy, 23 lipca 
przy ul. Złctoryjskiej 1/14,

■ tel. 257-72, 24 lipca przy 
ul. Matejki 1, tei. 239-71, 
25 lipca przy ul. Złotoryj- 
skiej 1/14, tel. 257-72, 26 
lipca przy ul. Matejki 1, 
tel. 239-71, 27 lipca przy 
ul. Izerskiej 35, tel. 64- 
787, 28 lipca przy ul. Zło- 
toryjskiej 1 -T 4, tei. 
257-72, 29 lipca przy ul. 
Izerskiej 35, tel. 64-787.

* Lubinie, 23 lipca 
przy ul. Gwarków 84, tel 
44-27-73, 24 lipca przy 
ul. Armii Czerwonej 35, 
tel. 44-40-26, 25 i 26 li-

9 pca przy ul. Wyszyńskie 
5 go, tel. 42-44-25, 27 iipca 
ja przy ul. Mieszka, 28 lipca 
9 przy ul. Kopernika 4, l.i 
9 44-276-04, 29 lipca przy 
S ul. Wyszyńskiego, tel. 42-
■ 44-25.

Nocny dyżur pełnią 
szpitale w

* LEGNICY przy ul. 
Jaworzyńskiej '51 • oa- 
aział ginekologiczno-po­
łożniczy, ul. Reymonta 
10 - oddziały we- nętrz- 
ne. przy ul. Iwaszkiewi­
cza 5 - oddział pedia­
tryczny; w nieparzyste doi 
miesiąca ostry dyżur 
pełni laryngologia i oku­
listyka, ptzy ul. Nowotki 
36 - oddział zakaźny, przy' 
ul. Murarskiej 5 ■ Spec­
jalistyczny Szpital Chirur­
giczny pełri codziennie 
ostry dyżur na oddziałach 
chirurgicznych.

* LUBINIE przy ul. 
Bema 5, ul. Łokietka 35, 
ul. M.Skłodowskie.i-Cu- 
rie 64 (w nieparzyste dni 
miesiąc- ostry' dyżur 
pełni oddział laryngolo­
giczny i okulistyczny.
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CZWARTEK 
23 VII

PIĄTEK 
24 VII

SOBOTA 
25 VII

NIEDZIELA
26 VII

PROGRAM 1.
8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości
9.10 Kino Teleferii: W piątą stronę świa­

ta (4) - serial TP
10.05 Family Album - amerykański kurs 

języka angielskiego
10.30 400 pomysłów Virginii (5) - serial
11.25 Kwadrans na kawę
11.40 Epilog operacji "Słuszna sprawa"- 

reportaż
11.50 Sto lat - mag. ubezpieczeń społe­

cznych
12.00 Wiadomości
16.20 Program dnia
16.25 Kino Teteferii: Partnerzy - serial
17.00 Teleexpress
17.20 Sława - serial muz. USA
18.05 Polska z oddali: Jan Nowak-Jezio­

rański
18.20 Magazyn Katolicki
18.40 Żagle‘92
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Zawód - policjant: Bestia - 

serial’1 * * *
21.00 O co chodzi? - pr. publicystyczny
21.45 Pegaz
22.15 Taneczna Gala Polski - Radom‘92
22.45 Wiadomości
22.55 Dziś w Senacie
23.05 Proszę Pań - felieton satyryczny

T. Drozdy
23.15 Wędrówka uczonych jest koniecz­

na - film dok.
23.45 Numer popisowy - kaskader - ko­

media czechosł.
0.40 Zakończenie programu

PROGRAM 2
7.30 Panorama
7.40 Przeboje MTV
8.00 Program lokalny
8.30 Nowe przygody He-Mana - serial
9.00 transmisja obrad Sejmu

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
15.40 Sposób na starość
17.00 Dla dzieci: Ulica Sezamkowa
18.00 Fakty

23.40 Wspólna Europa: Etapy integra­
cji^) - film dok.

0.C0 Panorama

13.00 Fakty
18.30 Pełna chata (6) - serial USA
18.55 turopuzzle (powt.)
19.00 Pokolenia - serial USA
10.20 Aktualności Dwójki: Gliniarze (2)
19.30 Egipt - poprzez wieki - reportaż 
20.00 Koncert na rzecz wolności RPA 
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 Bez znieczulenia
22.05 Mąż idealny - film fab.

Film jast adaptacją sztuki Oscara Wilde’a 
i nakręconym przez Aleksandra Kordę. „Mąż 
108310/ przedstawia karierę błyskotliwego po­
lityka, która jest poważnie zagrożona. Jego do­
tychczas nienaganną opinię chce podważyć 
pewna dama. Ale szantażowany polityk może 
pozbyć się obaw: nikt nie Jest na tyle idealny, 
by nie można było znaleźć coś niegodnego w 
jego przeszłości. Także jeśli chodzi o damy...

Rolę podstępnej aferzystki zagrała - jako 
jedyna amerykańska aktorka, pozostałe role 
grają Anglicy - Pautette Goddard, była żona 
Charlesa Chaplina.

PROGRAM 1

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie: Eko-gra oraz film z serii: 

Zoom
10.05 Family Album
10.30 Syn wyspy (5) - serial USA
11.15 Lucim, czyli na wsi kultura - rep.
11.30 Wakacyjna szkoła dla rodziców
12.00 Wiadomości
16.20 Partnerzy - serial
17.00 Teleexpress
17.20 Syn wyspy (5) - serial USA

i Richard Chamberlain to aktor łubiany prze­
de wszystkim przez kobiety. Telewizyjna jedyn­
ka sprawiła więc wakacyjną przyjemność 
wielbicielkom tego przystojnego aktora. Cham­
berlain gra utalentowanego lekarza, który po­
dejmuje pracę w szpitalu w Honolulu na 
Hawajach. Niewielki szpital wyposażony w no­
woczesne urządzenia jest zamkniętą społecz-g 
nością: kilku lekarzy, pielęgniarki i pacjenci. E

Dla popularnego aktora czas jakby się za-i 
trzymał w miejscu, Kilka przybyłych zmarsz-E 
czek jedynie uroczo kontrastuje z młodzień-H 
czym uśmiechem. Jedynym znakiem, że jed-g 
nak przekroczył już pięćdziesiątkę, jest dora-a 
stający syn... '

18.05 Studio Olimpijskie - Inauguracja
19.00 Wieczorynka: Bolek i Lolek
19.15 Wiadomości
19.55 Barcelona'92 - mecz piłki nożnej: 

Polska - Kuwejt
21.55 Studio Temat
22.20 Kroniki amerykańskie - film dok.
22.45 Wiadomości wieczorne
23.00 Nie chcę waszych lodów

- film ang.
0.20 Europejska Noc Jazzu

PROGRAM 2

7.30 Panorama
7.40 Przeboje MTV
8.00 Kto rano wstaje
8.30 Superman - serial USA
8.55 Pokolenia - serial
9.15 Gospodarka USA - film dok. USA

16.30 Panorama
16.40 Benny Hill
17.10 Festiwal Piosenki Dziecięcej - 

Konin ’92
17.50 Ad vocem
18.00 Fakty
18.30 Program regionalny
21.00 Panorama
21.30 Wieczór z Trącym: Czarny 

dzień w Black Rock - wes­
tern

Po raz trzeci w piątkowym wieczorze dwój­
ki spotkanie ze wspaniałym aktorem Spence­
rem Trący. Tym razem wciela się w postać 
Johna Macreedy’ego - weterana II wojny świa­
towej, któremu życie uratował Amerykanin ja­
pońskiego pochodzenia. Jedzie do miasteczka 
Black Rock, by wręczyć medal przyznany pole­
głemu Komoko jego ojcu. Ale po staruszku 
zaginął ślad. Po wybuchu wojny z Japonią padł 
ofiarą linczu. Macreedy zostaje więc w podłym 
miasteczku by pomścić jego śmierć.

"Czarny dzień..." jest klasycznym współ­
czesnym westernem znakomitym reżysersko i 
aktorsko, co zostało docenione trzema Oscara­
mi - dla Spencera Trący, reżysera - Johna 
Sturgesa i scenarzysty Miliarda Kaufmana 
mim jest moralitetem o winie i karze, o pokony­
waniu strachu i samotności. Oszczędne "he- 
nmigwayowskie" dialogi, umiejętne 
operowanie obrazami bez ruchu, sąsiadujące z 
sekwencjami starć, tworzą dramatyczne wido­
wisko.

22.50 Benny Hill
23.20 Teatr Kreatur
23.35 Noc cykad (1)
0.00 Panorama
0.10 Noc cykad (2)

PROGRAM 1
7.30 Program dnia
7.35 Wieści - pr. redakcji rolnej
7.55 Wszystko o działce
8.15 Rynek - Agro
8.35 Desant - pr. wojskowy
0.00 Wiadomości poranne
9.10 Ziarno - pr. redakcji katolickiej
9.35 Walt Disney przedstawia: Kacze 

opowieści
10.55 Rock - Express
11.30 Telewizyjny koncert życzeń
12.00 Wiadomości
12.10 Podróże na celuloidzie Szymona 

Wdowiaka
12.45 Odlot - felieton o subkulturach mło­

dzieżowych
13.05 Powrót bardów - G. Tomaczak
13.40 Ten pierwszy raz
13.50 Ja w sprawie ogłoszenia
14.05 Eko - Echo - pr. ekologiczny
14.15 My i świat - magazyn
14.35 Z Archiwum Teatru Telewizji: A. 

Fredro - Mąż i żona
16.00 Zagadka kryminalna
16.20 Teleturniej muzyczny
16.40 Teleexpress
17.00 Studio Olimpijskie - Barcelona’92
18.00 Cytaty na życzenie
18.20 Z kamerą wśród zwierząt
18.35 Małe wiadomości DD
18.45 Wieczorynka
19.00 Wiadomości
19.45 Studio Olimpijskie - Barcelona '92 

ok. 22.30 Wiadomości wieczorne
23.20 Człowiek przeciwko 

człowiekowi (2 - osi.) - dramat

W ubogiej kalabryjskiej wiosce od pokoleń 
obowiązuje prawo wendety - bezwzględnej 
zemsty. Rodzeństwo - Nico i Maria - wyrosło w 
tej atmosferze, jednak każde z nich ma inny 
stosunek do żyda. Maria postanawia zerwać z 
okrutnym światem rodzinnej wioski i wyjeżdża 
do miasta, gdzie zostaje nauczycielką. Nieo na 
polecenie matki, morduje w akcie zemsty za­
bójców swojego brata. Że strony policji nic mu 
nie grozi, gdyż we wsi obowiązuje zasada mil­
czenia. Nico wyjeżdża do miasta, do siostry, ale 
o jego zbrodni wie mafia...

PROGRAM 2
7.30 Panorama
7.35 Kaliber 192 - wojskowy pr. publ.
8.00 Halo lato
8.10 Mała księżniczka - serial, anim.
8.35 Lalamido, czyli porykiwania Szar- 

pidrutów
9.05 Auto - mag. motoryzacyjny
9.35 Halo lato
9.40 Tacy sami

10.00 Powtórka z przeszłości: Pod Papu­
gami

10.15 Halo, lato
10.20 Magazyn przechodnia
10.30 Seans filmowy
11.00 Polska Kronika Filmowa
11.10 Akademia Polskiego Filmu
12.50 Halo, lato
13.00 Zwierzęta świata: Alaska - kraina 

zrodzona z zimna
13.30 Halo, lato
13.40 Studio Sport - Koszykówka zawo­

dowa NBA
14.30 Halo, lato
14.40 Wielki łup gangu Olsena - film
16.15 Halo, lato
16.25 Losowanie Totolotka
16.30 Panorama
16.40 Rodzinny bumerang - serial prod. 

australijsko - ang.
17.05 Halo, lato
17.20 Za chwilę dalszy ciąg programu
17.40 Halo, lato
18.00 Fakty
18.30 Edward i jego córki - serial
19.20 Halo, lato
19.30 Prośba o nadzieję
20.00 Koncert Wielkiej Orkiestry Symfo­

nicznej Polskiego Radia i Telewizji 
wKatowicach pod dyr. Antoniego

21.00 Panorama
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 Stan rzeczy
21.50 Halo, lato
22.00 Złote skrzypce (4) - serial 

prod. austral.-kanad.
23.00 Benefis Leopolda Kozłowskiego w 

Teatrze Stu w Krakowie
23.50 Halo, lato
24.00 Panorama
0.10 Knebworth 1990 - Pink Floyd - kon cert

PROGRAM 1
7.55 Program dnia
8.00 Rolnictwo w święcie
8.15 Przystanki codzienności
8.35 Notowania , . ,
9.00 Kino Teleferii: Mino (4-ost.) - serial 

prod. włoskiej
10.30 Studio Olimpijskie - Barcelona 92
15.00 Telewizyjny koncert życzeń
15.30 1 00 pytań do...
16.10 Rhytmick
16.45 Teleexpress
17.00 Studio Olimpijskie - Barcelona 92
19.00 Wieczorynka: Waft Disney przed­

stawia - Nowe przygody Kubusia 
Puchatka

19.30 Wiadomości
20.10 Jerzy Waszyngton (8-ost.) 

- serial

Po raz ostatni spotykamy się na małym 
ekranie z bohaterami serialu 'Waszyngton". 
Żegnamy się więc z sympatycznym Barry 
Bostwickiem i Jacklyn Smyth (na zdjęciu)., 
Generalicja i Kongres bojąc się rosnącej popu­
larności Waszyngtona, intrygują przeciw nie- j 
mu. Po klęsce Waszyngtona pod Filadelfią i 
zdobytą przez wojska brytyjskie - Conoway,; 
jeden z najbardziej wrogich Waszyngtonowi i 
generałów, zostaie mianowany przez Kongres1 
głównym inspektorem wojskowym.

20.55 Program rozrywkowy
21.30 Studio Olimpijskie - Barcelona'92 
0.30 Zakończenie programu

PROGRAM 2
7.30 Przegląd tygodnia (dla niesłysz.) 
8.00 Film dla niesłyszących: Jerzy Wa­

szyngton (8-ost.) - serial
8.50 Słowo na niedzielę (dla niesłysz.)
8.55 Halo, lato
9.00 Świat jest jeden - Szczęśliwe rodzi­

ny (2) - film dok.
9.30 Program lokalny

10.30 Róbta co chceta - pr. J. Owsiaka
10.55 Halo, lato
11.00 Zwierzęta wokół nas - Podaj łapę
11.30 Mistrzowie gitary - Jose Cardoso
12.00 Truskawkowe Studio - pr. dla dzie­

ci i młodzieży
12.30 Podróże w czasie i przestrzeni: 

Żyjąca Planeta (6) - Pustynia wy­
palona słońcem - serial dok.

13.25 Halo, lato
13.30 Wzrockowa lista przebojów Marka 

Niedźwieckiego
14.00 Halo, lato
14.05 Droga ku wojnie (2) - Niemcy - 

serial dok. prod. angielskiej
14.55 Wydarzenie tygodnia
15.20 Godzina z Hanna Barbera
16.15 Halo, lato
16.30 Panorama
16.40 Rodzinny bumerang (8) - serial 
17.05 Godzina szczerości
18.00 Alternatywy 4 (4): Profesjonaliści - 

serial TP
19.00 Studio Olimpijskie - Barcelona'92 
21.00 Panorama
21.30 Halo, lato

21.40 Ostatni niewinny - film fab.
Znany adwokat Harry Nash broni przed 

sądem równie znanego pisarza, oskarżonego 
o morderstwo swojej żony. Podczas urlopu 
Nash poznaje zmysłową Jenny i podejmuje się 
drugiej obrony, tym razem męża poznanej przy­
jaciółki, który jest podejrzany o zabójstwo poli­
cjantki. Owa policjantka brata udział w akcji w 
przebraniu prostytutki. Mecenas odkrywa, że 
obie, prowadzone przez niego sprawy mają ze 
sobą wiele wspólnego.

Film nieustannie trzyma w napięciu. Jest 
to zasługą reżysera - mistrza gatunku Rogera 
Spottiswooda ("Pod ostrzałem", „Oparzenia 
trzeciego stopnia", „Air Ameryka"). Główna rote 
UhSw' m in' Z "OlcWanł ’ Piędzi?
23.30 Hail Young Froedom - fragmenty

koncertu w Nowym Jorku 
24.00 Panorama 

l^di°^'^P^Mrcelona-gZ
15.40 Program dnia 61 ,ce
15.45 Teleferie z Luzem
16.40 Teleexpress
17.00 Studio Olimpijskie. o, ~,lona’92 
19.00 Wieczorynka fi|fcel
19.30 Wiadomości
20.10 Teatr Telewizji - Sumaki na bis

- August Strindbera t HniejSZa 
2?’5o5,S^di°,OIT1Pii3ki» celo-«’92 
ok.22.30 Wiadomości Pozorne (w 

przerwie transmisji)
0.30 Zakończenie program

16.25
16.30 Panorama
16.40 Ojczyzna - polszczyć
17.00 Ulica Sezamkowa-a dla dzieci
18.00 Fakty
19.30 Pokolenia - serial USk
19.00 Studio Olimpijskie - fcrcelpńa'92
21.00 Panorama
21.30 Punkt widzenia
21.55 Bohaterowie (2) -seial ang.-au- 

stral.
22.45 W każdej gotiilnie od­

najduję go -Woość Ignace­
go Loyoli w posłusaiistwie - film 
prod. niemieckiej

23.35 Lubin - rep. o wyóirzeniach z 
sierpnia 1982 r.

24.00 Panorama

PROGRAM;
Powitanie

SZYBKO, TANO; 
BEZPIECZNI:

TYLKO Z ECHO .TAK!
LUBIN,

TEL. 44-44-50t 4445-81 
DOJAZD BE2POHY

- . 1 ——gać

NIE CHCĘ WASZYCHPDÓW
Bohaterem filmu jest Rtca paraliżowany 

młody człowiek, który porusza ię jedyni© na 
wózku inwalidzkim. Trudno mącgodzić się z 
kalectwem. Przebywa w dom dla niepełno­
sprawnych i jedyną ucieczką rzeczywistości 
pozostaje kraina fantazji, tymaginowany 
świat tworzy inspirując się filmai i gangsterski­
mi z lat 30. Wśród wykona»'W obejrzymy 
znakomitą amerykańską aktol! Fay© Duna- 
way.

piątek, program 1, g. 23$

1 lipca minął rok kiedy to^J^tni Michael 
London zmarł na raka. Jego nazwi­
sko brzmiato Eugene Orwłtz.t£*? ałtowały go 
£k zawsze powtarzał, dwawy{?®nia: samo- 

ijstwo matki (miał wtedy 8 lar.n;m ‘Samson 
i Dalila" - biblijne widowisko. WJ Us>*iadomiło  
mu, że siła ducha jest ważnW^ 5*1  siły fizy. 
cznej. Jako student UCLA nir^lął o 
stwie. Zdecydował jednak Zgodził
się towarzyszyć koledze "podjmu re­
pliki w czasie testu telewizyjny 
obaj zostali zaangażowani. lat i
z zapałem zaczął odkrywać ij,- możliwości 
zawodowe. Zagrał kilka ról *Jr telewi­
zja uczyniła go stawnym. W ejJJ po raz
drugi w naszej telewizji Prerii’
Michael jest nie tylko odtwórcy p roli, ale 
także producentem i reżysefj „ m odniósł 
sukces i 207 odcinków budo#*  akto­
ra.

Wiadomoś 
czystą premier 
oddał mu hołd, 
raził powszechi 
człowiek dobry

ć o jego Uro-ę "Termina<o^e,J^Hy^ood 
To Arnold S<*$ą c wy
ne odczuciaZad® 
i szczodryJ2>—T1str^ta



10.00 Wi<^zo^'n^iiski9 - b fcna-92
10.30 Wiadomi

20.10 Teatr Tolowi2j.

m.SS5^*«-  '*
pr°9rąn)u

16.30 Panorama
16.40 Ojczyzna - po|s_17.00 Ulica SezaS^a .
18.00 Fakty a'».dla dzieci
10.30 Pokolenia - sarioi,
10.00 Studio OlimoiKu UsA
21.00 Panorama PJ ' Barcelona'92
21.30 Punkt widzenia
21.55 Bohaterowie rot

stral ' s®rial ang.-au-
“■“JŁlSS? ao»'* od-

23.35 Lubin - rep o u,, u ■ -h ,sierpnia 1982 r w«'«eniach z
24.00 Panorama

SZYBKO, TANIO;
BEZPIECZNI!:

TYLKO Z ECHO-TAX1
LUBIN,

TEL. 44-44-50, 44-39-81
DOJAZD BEZPLAW

NIE CHCĘ WASZYCH L)DÓW
Bohaterem filmu jest Rich, .paraliżowany 

miody człowiek, który porusza iię jedynie na 
wózku inwalidzkim. Trudno mu.iogodzić się z 
kalectwem. Przebywa w domu dla niepełno­
sprawnych i jedyną ucieczką od zeczywistośd 
pozostaje kraina fantazji. Wyimaginowany 
świat tworzy inspirując się filman tigangsterskł- 
mi z lat 30. Wśród wykonawca obejrzymy 
znakomitą amerykańską aktork | Faye Duna- 
way.

piątek, program 1, g. 23.04

MICHAEL LONDON
1 lipca minął rok ^o^^ena^' 

London zmarłna L*  powały go
sko brzmiało Eu9®J®. £>a: sarno-
jak zawsze powtarZ"; dy 8 M./Mamson 
jójstwo matki (mia* jsko, W?'“^iadomiło
i Dklila- - biblijne *ld°^Zżni^’« siły r™° 
mu, że siła dac*a|f jcLA n’’,2jj° a™'- 
cznej. Jako studen .nak pr/ri *ęk.  Zgod^ 
stwie. ZdacydowaH •pod'*  W mu re. 
się towarzyszyć kia”feWizy)n«4 £>«Zultacie 
pliki w czasie testujani./^M 20 ,
obaj zostali zaaa??5kry* aC ari^wości 
z zapałem zaaza't°k^ról “'Jj&MelewL 
zawodowe. ZaflgH^. Wę^^poiaz 
zjauczynHagos® "ywjzj! D jSa ptorii. 
drugi w nas?®l(uikoodtwór^^Holi,ale 
Michael jest nie ty . I0żyse' odniósł 
także producentem budoW 
sukces i 207 odcinków

ra. /-„iegoZO? /*  h?aur°-
Wiadomośc °je?mina'°^^ywood 

czysta premierę óSchtji/Osgerwy.

WTOREK 
28 VII

o „ „ . , PROGRAM 1
8.00 Dzień dobry
^y/i?domości Poranne
8.10 Teleferie: Kolorowe Lato oraz film 

prod kanadyjskiej z serii Ramona 
(°).

10.05 Dynastia - serial USA
Olimpijskie - Barcelona'92

Ok. 12.00 Wiadomości (w przerwie trans­
misji)

16.00 Program dnia
16.05 Kino teleferii: Gruby (2) - Szkoła - 

serial TP
16.40 Teleexpress
17.00 Studio Olimpijskie - Barcelona’92
18.00 Wieczorynka
10.30 Wiadomości
20.10 Dynastia - serial USA
21.00 Tylko w Jedynce
21-60 Studio Olimpijskie - Barcelona'92
OK. 22.30 Wiadomości wieczorne (w 

przerwie transmisji) 
0.30 Zakończenie programu

PROGRAM 2
7.30 Panorama
7.40 Przeboje MTV
8.00 Program lokalny
8.30 Kapitan Planeta i Planetarianie (4)

- Straszne skutki klonowania - se­
rial anim. USA

8.55 Pokolenia - serial USA
9.15 Teleklinika dra Anatolija Kaszpiro- 

wskiego
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
17.00 Ulica Sezamkowa - pr. dla dzieci
18.00 Fakty
18.30 Pokolenia - serial USA
18.55 Europuzzle
19.00 Studio Olimpijskie - Barcelona'92
21.00 Panorama
21.30 Perły z lamusa: Jestem nie­

winny-film fab. USA

W tym tygodniu telewizyjna _dwótka 
przedstawi dwukrotnie dwa filmy z udziałem 
wybitnego amerykańskiego aktora Spencera 
Trący .W piątek obejrzymy go w Czarnym dniu 
w Black Rock-, we wtorek z cyklu .Perły z 
lamusa" w filmie Jestem niewinny^.W Jestem ^inny” to najwybrtniejsza 
rola dramatyczna aktora Tra7 S'8^^3’ 
robotnika, niewinnie oskarżonego o zabicia 
dZieFam jest przykładem społecznego obrazu 
okresu lat 30. Tematem utworu jest obrona 
jednostki przed zemstą fednakz ży*
dokonuje linczu. Bohater uchoto l^akzjT 
ciem, a po ucieczce z więzienia P‘^anaw'a 
udowodnić swą niewinność i wziąć odwet na 

^"Reżyserem fili™ J®*'niemiecki  mistrrFritz

neg o fi Imu. ___ _

wskiego (powt.) 
24.00 Panorama

ŚRODA 
29 VII

PROGRAM 1.

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości porAnne
9.10 Teleferie: Hawaje nad Bałtykiem 

oraz film z serii: Przygody psa Cy­
wila (5) - Przez granicę

10.00 Studio Olimpijskie - Barcelona’92 
ok. 12.00 Wiadomości (w przerwie trans­

misji)
16.00 Program dnia
16.05 Kino Teleferii: Gruby (3) - Tajemni­

ca biblioteki - serial TP
16.40 Teleexpress
17.00 Studio Olimpijskie - Barcelona’92
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Życie Kamila Kuranta (3) 

- serial TP
21.00 Spotkanie z reportażem francu­

skim - Brunatna dżuma
21.30 Studio Olimpijskie - Barcelona’92
ok. 22.30 Wiadomości wieczorne (w 

przerwie transmisji)
0.30 Zakończenie programu

PROGRAM2
7.30 Panorama
7.40 Przeboje MTV
8.00 Program lokalny
8.30 Piłkarze - serial anim.
8.55 Pokolenia - serial USA
9.15 Gospodarka USA - Kursy walut, 

Jaka powinna być wartość dolara? 
- film dok. prod. USA

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Jechać do Wschowy: Trafić do Je­

ruzalem? - reportaż
16.55 Losowanie Totolotka
17.00 Ulica Sezamkowa - pr. dla dzieci
18.00 Fakty
18.55 Studio Olimpijskie - Barcelona’92 - 

mecz piłki nożnej: Polska - USA
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.00 Odlecieć stąd (5) - serial
22.45 Zwiedzisz w jednym dniu - Samo­

chodowy przewodnik znawcy 
sztuki (3)

23.00 Przegląd Kronik filmowych
23.25 Stowarzyszenie Teatralne Gar- 

dzienice - reportaż
23.45 Bukiety i portrety - aplikacje Elizy 

Stokowskiej
24.00 Panorama

ZŁOTE SKRZYPCE
Australijsko-kanadyjski serial "Złote skrzy­

pce" zrealizowano na podstawie powieści Mary 
Grant Bruce. Traktuje o psychologicznych i mo­
ralnych konsekwencjach nagłego awansu spo­
łecznego.

Rodzina biednych farmerów otrzymuje w 
1929 roku ogromny spadek i wpada w pułapkę 
obłędnej fascynacji bogactwem. Przeprowadz­
ka z farmy ao najwspanialszej rezydencji w 
Adelajdzie przynosi zmianę stosunku do żyda 
i rezygnację z wyznawanych zasad.

Serialowi nie brak życiowego autentyzmu, 
ale dostrzega się niedostatki literackiego orygi­
nału. Reżyser Claude Fournier uszlachetnił 
opowieść stylową reżyserią i staranną oprawą 
artystyczną. Dobrą stroną "Złotych skrzypiec*  
jest także obsada aktorska. Wśród wykonaw­
ców oglądamy Kate Nelliga Johna Bacha, Ca­
merona Daddo*a,  Rachelę Friend, którzy dają 
świetny popis aktorskiego warsztatu.

sobota, program 2, g. 21.30

f TAXI NA TELEFON I
I Legnica 258-15

Nie pobieramy opłat
I za dojazd do klienta

9’
WYKPIĆ SIĘ

Morderstwo to podstawa sensacji kina amery­
kańskiego. Jeśli do tego dołożymy wspaniałego 
aktora Telly Savalasa, który jako policjant zakłada 
kajdanki schodzącej z estrady piosenkarce - gra ją 
Pia Zadora - to można mieć pewność, że jest to 
dobiy, sensacyjny film. Policjant okazuje się nie 
mieć zupełnie czystych rąk. W Las Vegas czyha na 
przeciętnego śmiertelnika tyle najrozmaitszych po­
kus, że łatwo ulec korupcji, a i sceneria tego miasta 
powaliła już niejednego filmowca na kolana. Feeria 
bajecznie kolorowych neonów i panująca wszech­
władnie atmosfera hazardu - to dla kina istny raj. 
Szaleją więc, reżyser z operatorem, po salonach 
gier...

Ale bajeczność kończy się z chwilą, gdy padają 
strzały, dochodzi do przemocy, a uciekający z prze­
stępcami samochód kończy swój rajd... wśród sto­
łów z ruletą....

FAKE OUT. Reżyseria: Matt Clmber. Wyko­
nawcy: Telly Savalas, Pia Zadora, Desl Arnaz. 
USA 1982.

MOTYLEK
Szosa, pustynia, góry w oddali... a na tle tej 

przyrody kobieta, a raczej dziewczynka, prowoku­
jąca i niewinna. Nieuważny widz mógłby pomyśleć, 
że tak zaczynający się film to początek kolejnego 
dramatu zgubnych namiętności. Film jest jednak 
adaptacją powieści klasyka "czarnej literatury" Ja­
mesa M. Caina ("Listonosz dzwoni zawsze dwa 
razy"). Jest to opowieść o namiętności prowadzą­
cej do zbrodni i zbrodni wymagającej namiętności. 
Jest pustkowie, prowokująca nimfetka, ponury in- 
żynjer-samotnik oraz galeria dekadenckich postaci 
drugoplanowych, życiowych rozbitków z okresu 
Wielkiej Depresji, którzy dawno już utracili nadzie­
ję-

Niepokój wywołuje spiętrzenie freudowskich 
aluzji: znacząco sikający wodą wężyk, małoletnia 
lady oświadczająca z niewinnym uśmieszkiem ku- 
sicielki, że mleko lubi “ze świeżą pianką". Mroczny 
fatalizm staje się zbyt mroczny, aktorzy podają 
dialogi ze szczególnym namaszczeniem. Film staje 
się zabawny, choć producentom przyświecał jeden 
cel: wylansowanie nowej seksbomby, Pil Zadory - 
połączenia Lolity i lalki Barbie. Film zafundował jej 
mąż multimilioner, a sztuka wspierania seksownej 
żony udała mu się, bo Pia ma naturalny, choć może 
irytujący wdzięk. Reżyser filmu Matt Cimber okazał 
się nie lada dowcipnisiem gustującym w wyrafino­
wanym pastiszu. Jeden z brytyjskich krytyków na­
pisał, że "Motylek" przypomina parodię sztuk 
"Tennesse Williamsa".

Fabuła rozwija się coraz bardziej absurdalnie, gra aktorów sugeruje niewyobrażalne- 
nieprzyzwoitości /wspaniały Orson Welles w roli lubieżnego sędziego), ale fason zostaje 
zachowany aż do finału. Świetna zabawa dla tych, którzy ją spostrzegą, a ci, którzv nie 
spostrzegą, też mają na co popatrzeć.

CZWARTEK 23 VII
Apolinarego, Bogny

Legnica, DK Kopernik - wycieczka au­
tokarowa za miasto

Lubin, DKZM - wystawa rysunku saty­
rycznego z Galerii Satyrykonów, g. 14.00- 
18.00

"Ceramika pradziejowa", g. 11.00-16.30 
(oprócz poniedziałków i wtorków; we środy 
wstęp wolny)

Lubin, Galeria Zamkowa - z cyklu 
"Sztuka świata" grafika Windsor Printma- 
ker’s, Forum z Kanady; Barabara Murawski 
i Michael Callifano

BUTTERFLY. Reżyseria: Matt Cimber. Wykonawcy: Stacy Keach, Pia Zadora, 
Orson Welles, Stuart Whitman, Edward Albert USA 1981.

PIĄTEK 24 VII 
Krystyny, Kingi

Legnica, DK Kopernik - dyskoteka dla 
dzieci, g. 10.00-13.00

Lubin, DKZM - zabawy przy ognisku w 
amfiteatrze Parku Małomickiego, g. 11.00- 
15.00

PONIEDZIAŁEK 27 VII 
Natalii, Julii

Legnica, DK Kopernik - początek pół­
kolonii dla dzieci pozostających w mieście; 
opieka zapewniona w godz. 9.30-15.30

Lubin, DKZM - "Józku, ta daj pyska" - 
program estradowy (impreza charytatyw­
na), g. 16.00

SOBOTA 25 VII 
Krzysztofa, Jakuba

Lubin, Wzgórze Zamkowe - "Sztuka w 
plenerze" - poplenerowa wystawa malar­
stwa członków Ruchu Artystycznego 
"Świat", g. 15.30-19.00

Legnica, BWA Galeria Współczesna - 
rysunek Małgorzaty Klaus, "Sztuka trzecie­
go obiegu", g. 11.00-18.00

NIEDZIELA 26 VII
Anny, Mirosławy

Legnica, Muzeum Miedzi - wystawy 
"Kaplica Zamkowa", "Wybrane kolekcje",

WTOREK 28 VII
Wiktora, Innocentego

Legnica, DK Kopernik - turniej tenisa 
stołowego, g. 10.00

Lubin, DKZM - konkurs taneczny "W 
słonecznym rytmie rock and roiła", g. 11 00- 
15.00

ŚRODA 29 VII 
Marty, Flory

Legnica, DK Kopernik - wycieczka au­
tokarowa

Lubin, DKZM - "Jak się lepi garnki" czyli 
z ceramiką na TY, g. 11.00-15.00
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krótka historia teatru w Jaworze

Jak daleko sięgamy pamięcią, teatr w Jaworze był ceniony, szanowany i 
zawsze stawiany na wysokim szczeblu jaworskiej kultury. Już przed wie­
kiem, co skrzętnie odnotowują historycy, istniała w Jaworze profesjonalna 
trupa teatralna wystawiająca swoje spektakle nie tylko na terenie miasta, ale 
także w całym okręgu. Tradycje te zachowały się do dzisiaj.

Obecnie istnieją w Jaworze dwa amator­
skie teatry. Jeden pod egidą Jaworskiego 
Ośrodka Kultury, drugi pod auspicjami Cen­
trum Edukacji Teatralnej w Gdańsku. Oby­
dwa działają dość prężnie, o czym świadczy 
ich częsta obecność na jaworskich impre­
zach kulturalnych. W przeciągu roku zapre­
zentowały one kilka spektakli i 
happeningów. Nieustannie do obydwu te­
atrów napływają młodzi kandydaci chcący 
wypróbować swoje siły w aktorskim fachu.

Wszystko to wygląda pięknie, wprost 
sielankowo, ale tylko patrząc z miękkiego 
fotela, w którym zasiada widz. Tak napra­
wdę, już od kilku lat jaworscy aktorzy bory­
kają się z problemami, które w zasadzie nie 
powinny istnieć. Mimo całej sielankowej 
otoczki, tylko nielicznym zapaleńcom na­
prawdę zależy na podtrzymaniu teatralnych 
tradycji Jawora. Jak się okazało, nie wybrali 
sobie zbyt łatwej roli.

Młodych entuzjastów teatru w tajniki 
prawdziwej sztuki wprowadziła p. Rybicka - 
instruktorka wcześniej działającego przy 
JOK-u amatorskiego zespołu "Certa". Nie­
stety, była ona kobietą w podeszłym wieku 
i po dwóch latach wspólnej pracy odeszła 
na zasłużoną emeryturę. Stary zespół roz- 
padl się bezpowrotnie, gdyż nie było nikogo, 
kto mógłby zająć się dalszym prowadze­
niem grupy, która w gruncie rzeczy składała 
się już tylko z dwóch osób. Ta dwójka akto­
rów otrzymała propozycję utworzenia nowej 
grupy. Ucieszeni tym faktem, bardzo szyb­
ko zabrali się do pracy. Już po paru miesią­
cach odbyła się premiera dziecięcej rewii 
muzycznej opartej na wierszach J. Brze­
chwy.

JOK niewiele łożył na utrzymanie ze­
społu teatralnego i nawet takie przedsię­
wzięcie jak rewia nie uszczupliło budżetu 
jaworskiej kultury. Pod sukcesem, na który 
młodzi instruktorzy pracowali sami, zupeł­
nie kto inny złożył swój podpis. Zapaleńcy 
teatralni oddawali się swojemu zamiłowa­
niu, dzieci miały wspaniałą zabawę, a JOK 
korzystał ile mógł. Bowiem wystawione 
przez amatorów spektakle były biletowane, 
a wszystkie wpływy z przedstawień trafiały 
na konto "opiekuńczej" instytucji. Gdy mo­
żliwości ciągnięcia dalszych zysków miały 
się ku końcowi, dyrekcja delikatnie, acz sta­
nowczo, dała do zrozumienia młodym lu­

"Gońca Teatralnego", dzięki czemu poznali 
wielu wspaniałych ludzi, którzy tworz^teatr 
z zamiłowania, a nie dla pieniędzy. Zapra­
gnęli mieć w końcu naprawdę własny i praw­
dziwy teatr, który, ich zdaniem, będzie 
jednoczył a nie dzielił. Postanowili zupełnie 
odciąć się od JOK-u i poszukać innego lo­
kalu na próby. Przyjęli ich w swoje gościnne 
progi ludzie, którzy dotąd byli spychani na 
dalszy plan jaworskiej kultury, a w zasadzie 
wiele dla niej zrobili.

Aktorzy mieli już swój własny lokal. Mieli 
również nowy zespół składający się w wię­
kszości złudzi, z którymi grali w poprzednim 
teatrze. Otworzyli więc jak najszybciej Klub 
"Gońca Teatralnego" z filią Centrum Eduka­
cji Teatralnej, o której JOK nawet nie chcia) 
słyszeć. Od czerwca bieżącego roku utwo­
rzyli kabaret, wystawili premierę awangar­
dowego przedstawienia ulicznego, 
zorganizowali ogromną (jak na swoje siły) 
imprezę inaugurującą działalność klubu 
"Gońca". Obecnie pracują nad spektaklem 
muzycznym przygotowywanym na festiwal 
ekologiczny w Żarnowcu. Mają w planach 
również imprezę .dla jaworskich dzieciaków, 
którą chcą rozpędzić ich wakacyjną nudę.

Oprócz tych wszystkich zajęć nowo po­
wstały teatr dostał propozycję "wyproduko­
wania" spektaklu (w czasie jednego 
tygodnia), który miał uświetnić jedną z im­
prez towarzyszących obchodom 750-lecia 
Jawora. Imprezę organizowaną znów przez 
JOK. Tego, niestety, zespół nie mógł już 
dokonać. Po prostu z braku czasu. Zadania, 
które młodzież postawiła przed sobą i tak 
dostarczyły nawału pracy, nie pozostawia­
jąc zbyt wiele wolnego czasu. Kierownictwo 
zespołu, po krótkiej naradzie, odmówiło 
organizatorom uzasadniając wyczerpująco 
swoją decyzję. Poza tym JOK posiada swój 
zespół teatralny, który, jak się okazało rów­
nież nie wziął udziału w powyższej imprezie. 
Niestety, odmowa teatru "Gońca" została 
dość dziwnie potraktowana, czego dowo­
dem jest artykuł jaki ukazał się w specjal­
nym wydaniu miesięcznika “Ziemia 
Jaworska". Autor - Jan Kowalski - zarzucił:

Pomysłodawca przewidywał jeszcze 
udział w zdarzeniu teatru Do-Do i innej 
miejscowej trupy, ale niestety 'ludzie te­
atru" okazali się bardzo zamknięci w so­
bie i dziwnie skostniali, bo odrzucili 
ofertę organizatorów. Czyżby zapomnie­
li, że Istota teatru, zwłaszcza współczes­
nego, polega na otwartości (...), oraz na 
tym, aby być z ludźmi I dla ludzi, do tego 
jak najczęściej. W przeciwnym razie pod­
cina się własną gałąź... Chyba że muze­
alny podest I klasztorny bruk był 
progiem zbyt niskim... Ja tłumaczę to 
zachowanie aktorów zwykłą chandrą, 
której przecież I oni mają prawo do­
świadczyć.

dziom, że nie są już potrzebni. Rozpadł się 
kolejny zespół. Następny rok (1990) był dla 
jaworskiego teatru martwym sezonem. Nie 
tak łatwo po takim zawodzie podnieść się 
ponownie do lotu. W jaworskiej prasie uka­
zało się wreszcie ogłoszenie mówiące o 
naborze do nowego zespołu, pod którym 
widniał podpis dyrektora JOK. Czyżby kasa 
tej instytucji znowu świeciła pustkami? Tym 
razem edukacją teatralną nowej grupy zajął 
się niespełniony baletmistrz po studium kul­
turalno-oświatowym. Cały zapał do pracy 
ostygł w momencie pojawienia się w jego 
życiu możliwości wyjazdu na Zachód. I po­
nownie zespół został na lodzie.

Tym razem młodzi aktorzy nie dopuścili 
do rozpadu zespołu. W czasie nieobecności 
"instruktora", na życzenie JOK-u zespół był 
zmuszony w czasie dwóch tygodni stworzyć 
spektakl, którym "opiekuńcza" instytucja 
urozmaiciła program imprezy w małym 
stopniu związanej z teatrem. Nie dość, że 
czyniono obietnice dofinansowania przed­
sięwzięcia, których nie dotrzymano, to na 
dodatek organizatorzy w czasie trwania im­
prezy potraktowali cały zespół jak grupę 
intruzów! Ponowny zawód.

Aktorzy szybko zapomnieli o tej nieprzy­
jemnej historii. A z zagranicznych wojaży 
wrócił "instruktor", który zaprzątną im głowę 
nowym przedsięwzięciem. Tym razem JOK 
grał w otwarte karty. Z góry ustalił wprowa­
dzenie biletów na wszystkie spektakle. 
Oczywiście pieniądze znów trafiły do kasy 
"opiekuna", a jedynym nabytkiem zespołu 
było wiadro i szczotka do szorowania pod­
łogi. Proszek młodzież przynosiła sama. I, 
co dziwniejsze, była nawet zadowolona z 
faktu, że nie tylko duchowo przykłada się 
do rozwoju jaworskiej kultury. Po upływie 
trzech miesięcy zespół usłyszał z ust 
"instruktora", że dyrekcji JOK-u nie zależy 
wcale na tym, by teatr w Jaworze istniał. 
"Instruktor" zaczął ambitnie realizować swój 
plan samofinansowania się zespołu. Chciał 
jak najszybciej "wyprodukować" spektakl, 
na którym można by było zacząć zarabiać. 
W swoim pędzie ku "sukcesowi" posunął się 
tak daleko, że zaczął reżyserować pierwszą 
odsłonę sztuki, nie przeczytawszy do końca 
całości.

Szczęśliwie stało się, że młodzi aktorzy 
nawiązali współpracę z legnickim Klubem 

W powyższym artykule, teatr "Gońca" został określony jako "inna miej­
scowa trupa". Niedoinformowanych jaworskich kulturotwórców, z całym 
szacunkiem, zawiadamiają, że przyjęli nazwę Teatr "Dwa", co doskonale 
tłumaczy fakt istnienia dwóch oddzielnych grup teatralnych w Jaworze. A 
chandra? Chyba cierpi na nią kto inny... Renata Glers Krzysztof Krakowlecki

Fot. Jarosław Ogrodnik

Fot. Jarosław Ogrodnik
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SIE MA LUDZIE!
Grzeje jak diabli! Takiego lata dawno już 

me było. Lejący się z nieba żar wypłukuje z 
mojej głowy resztki płynów i obawiam się, 
że nawet szare komórki: mogą stracić swój 
kolor. Wówczas nie pozostanie mi nic inne­
go jak zasilić rzesze pensjonariuszy zakła­
dów psychiatrycznych. Mało tego, że już 
samo życie na tym padole może być wystar­
czającym powodem do zwariowania, to je­
szcze to słońce. Ludziom już zaczyna odbi­
jać i to na poważnie.

Wczoraj przeżyłem szok, od którego o 
mały włos nie straciłem resztę roztopionego 
rozumu. Czy wyobrażacie sobie punka z 
irokezem na żelu w garniturze i krawacie? 
Nie, nie, to żaden zgryw! Wczoraj wieczo­
rem umówiłem się z kilkoma ludźmi na roz­
mowę. Chcieli opowiedzieć mi o kilku 
sprawach, a że w pewnym wojewódzkim 
mieście pod wieczór piwo można było do­
stać jedynie w hotelowej knajpie - umówiłem 
się właśnie tam. Wyobrażacie sobie jakie 
było moje zdziwienie, gdy gostek stojący na 
bramce zawrócił z wejścia moich gości, 
gdyż nie mieli stroju wieczorowego! Tak, 
tak, są jeszcze miejsca, w których o warto­
ści i .poziomie’ człowieka decyduje ubiór. 
Ależ ciemnogród i zadupie. W sumie poszli­
śmy pogadać na ławkę obok dworca. Tam 
sącząc browar, co chwilę byliśmy nękani 
przez jakąś dziwną formację ludzi odzia­
nych w granatowe mundury. Okazało się, że 
to straż miejska, czyli tak zwana policja 
ponad prawem. Moje delikatne sugestie, iż 
nic złego nie robimy, gdyż po przeciwnej 
stronie ulicy też siedzi grupa ludzi żłopiąc 
piwo, tyle że pod brunatnym parasolem, nie 
zdała się na nic. Tamci piją legalnie, bo jakiś 
żul wybulił do miejskiej kasy szmal i w ten 
sposób można ochlewać się legalnie, byle 
u niego. Paranoje i tyle. W końcu zerwali­
śmy się na chatę kumpla i tam mogliśmy 
wreszcie pogadać. A sprawa była ważna. 
Padła propozycja, aby zwołać okoliczne ka­
pele i zorganizować trasę a szmal przezna­
czyć na fundusz walki z narkomanią. 
Kolesie opracowali już szczegóły ale, jak 
zwykle w takich chwilach, najwięcej kłopo­
tów było ze znalezieniem odpowiednich 
miejsc. Niby wszyscy są za taką inicjatywą, 
ale... No właśnie, właściciele stadionów 
chcą ogromnego szmalu, bo ponoć przy 
takiej imprezie można zniszczyć murawę. 
Domy kultury, co tu mówić, boją się zadymy 
tak samo jak władze miejskie. Cholera czło­
wieka bierze jak widzi tych, co niby chcą coś 
zrobić a boją się wszystkiego. To fakt, że 
zadymę można zrobić na stadionie, na kon­
cercie czy na ulicy. Ale jeśli będziemy się 
bali wszystkiego i wszystkich, daleko nie 
zajedziemy. Ludzie, proszę was o pomoc. 
Jeśli macie możliwości, starych znajomych 
lub wpływowych kumpli, którzy mogą nam 
pomóc, dajcie znać, czekamy!

Wasz Jasiek

PHU

zaprasza do swojego sklepu

BRAUN - golarki, expresy, malaksery, żelazka, su­
szarki, budziki,

PETRA electric - expresy, suszarki, lokówki, grille, 
sprzęt odnowy biologicznej

MOULINEX - kuchenki mikrofalowe, odkurzacze, 
frytkownice, żeiazka

PFAFF - maszyny do szycia i overlock

ponadto

Oferujemy;

• RAJSTOPY I SKARPETY firmy Bellinda

NOWOŚCI FONOGRAFICZNE!
W trosce o naszych Czytelników, zarówno tych młodszych jak I starszych, ^wa razy 

w miesiącu będziemy prezentowali listę wszystkich nowości fonograficznych sklepu Spld , 
ul. Piekarska 2 w Legnicy. Nie chcąc, aby ktoś zarzucał nam Stronniczość postaramy się 
prezentować muzykę wszystkich gatunków.

1. Marek Grechuta - "Krajobraz pełen nadziei" cd
2. Kora I Maanam - "The Best Of cd
3. Closterkeller - "Blue" cd i mc
4. Bruce Sprlngsteen - "Lucky Town", "Humań Touch" cd i mc
5^ Tears For Fears - "Greatest Hits 82-92" cd
6. Camouflage - "Voices And Images" cd
7. Def Leppard - "Adrenalize" cd i mc
8. Obltuary - "Live After Death" cd
9. Elton John - "The One" cd i mc

10. Eurythmlcs - “Greatest Hits" cd i mc
11. Sade - "Promise" cd
12. Wilki-"Wilki" cdi mc
13. Howard Jones - “In The Running cd
14. Jon Vangells - “The Best Of1 cd i mc

Mainywłaśni, dzięki naszym Informacjom nasi Czytelnicy znajdą 

to, czego szukają. mat

• TAPETY prod. zachodniej, 
po konkurencyjnych cenach

• KOSMETYKI znanych firm
• CHEMIĘ gospodarczą
. KWIATY cięte, doniczkowe
• OWOCE
• SŁODYCZE

_________ Legnica,
ul. Złotoryjska y



BANDYCKA

<•

Redakcja

przyjmą księdza. Była tylko jedna trudność
- w miasteczku Ch. nikt nie dalby się złapać 
na taki "numer". Powszechnie było bowiem 
wiadomo, że rodzina T. nie ma nic wspólne­
go z kościołem. W strategicznych planach 
wybór padł na duże miasto L. Przy pełnej 
aprobacie Janiny, "Kinol" zaangażował całą 
trójkę dzieci do rozpoznania terenu. Mieli 
wybierać zamożne osoby, ale najważniej­
szym kryterium była samotność tychże. Na­
stępnie należało dowiedzieć się w lokalnej 
parafii, kiedy przewidywane jest "chodzenie 
po kolędzie". Sprawa była dość prosta, wy­
starczył jeden telefon i potrzebna informacja 
stała się 'własnością "Kinola". Zaplanował 
on serię szybkich skoków i wycofanie się z 
interesu. Liczył na milionowy łup.

Tak więc, kiedy pewnego styczniowego 
wieczoru Paweł pukał do mieszkania 63 
letniej samotnej emerytowanej nauczycielki
- Bożeny O. z pytaniem, czy życzy sobie 
przyjąć księdza, tatuś i mamusia stali w 
pogotowiu tuż obok. Gdy tylko drzwi się 
otwarły cała trójka wpadła do mieszkania. 
"Kinol" ściskał w ręku duży nóż.

- Jak piśniesz słowo, to ci utnę twój długi 
jęzor!- wycedzi) przez zęby. Od razu dosko- 
czyła Janina, w ręku miała długi sznur. Po­
mógł Paweł, wpychając knebel w usta 
sparaliżowanej ze strachu kobiety. Po 2 - 3 
minutach właścicielka mieszkania leżała 
związana na podłodze a "kolędnicy" buszo­
wali po pokojach. Brali wszystko. Pieniądze 
(ok. 300 tys. zł) radiomagnetofon, kilka kry­
ształów, kożuch. Na koniec zagrozili Boże­
nie O., aby nie ważyła się powiadamiać 
policji, bo zginie. Banda spieszyła się, mieli 
na oku jeszcze kilka mieszkań.

W sąsiedniej bramie odwiedzili rencistę 
Łukasza R. Scenariusz sprzed kilkunastu 
minut powtórzył się dokładnie. Tym razem 
łup był obfitszy. 300 dolarów USA, ok. 140 
marek, trochę złotej biżuterii.Obezwładnio­
ny gospodarz spoczywał w łazience, gdy 
rabusie opuszczali mieszkanie. Na dole 
czekała Danka, odebrała "fanty". Tymcza­
sem "Kinol" z żoną i najstarszym synem 
zmierzali ku następnej ofierze.

Ryszard E. był nieco zaskoczony głu­
chym pytaniem zza drzwi, czy życzy sobie 
wizyty wielebnego, ale otworzył. Ode­
pchnięty w głąb mieszkania nie stracił zi­
mnej krwi. Mimo 60 lat i przebytego zawału, 
rzucił się na napastników. Równocześnie 
głośno wzywał pomocy. Tamci byli zdeter­
minowani. Starszy machał nożem, młodszy 
runął pod nogi Ryszarda. Obaj upadli, ale 
gospodarz darł się nadal na całe gardło. 
Kobieta starała się zatkać mu usta dłonią, 
ugryzł ją. Usłyszał przekleństwo i poczuł 
dotkliwy ból w boku, potem drugi. Uświado- 

Miasto Ch. nie należy do metropolii na­
szego województwa. Kilkanaście tysięcy 
mieszkańców czyni z niego raczej smętną 
prowincjonalną "dziurę", żyjącą własnymi 
sprawami i kłopotami. Małe społeczności 
mają między innymi to do siebie, że wszy­
scy się znają. Stugębna plotka zaraz roznie­
sie kto z kim śpi i ma dzieci.Tak więc 
Maksymilian - głowa rodu, zatrudniony jako 
pracownikfizyczny PKP, od młodości wstręt 
do nauki łączył z częstą obecnością na ła­
wie oskarżonych. Wyroki za pobicia i kra­
dzieże przeplatały się wzajemnie. 
Recydywista Maks, a dla swoich po prostu 
"Kinol" z uwagi na wydatny nos, regularnie 
nadużywał alkoholu. Pił go w każdych ilo­
ściach i przy każdej okazji. Towarzystwa 
dotrzymywała mu żona - Janina T. Co pra­
wda "nie zaliczyła" więzienia, ale skłonności 
miała jak rasowy bandzior. Chyba też nie­
zbyt przejmowała się małżeńską wierno­
ścią, bo gdy "ślubny" odsiadywał kolejny 
wyrok, ona była widywana w licznym i czę­
sto się zmieniającym męskim towarzystwie. 
“Kinol” miał tego świadomość. Od czasu do 
czasu, po pijanemu obrzucał Janinę wyzwi­
skami, wśród których dominowały te zwią­
zane z najstarszym zawodem świata. 
Nasza przestępcza rodzinka była typowa 
dla swojej klasy także i pod względem ilości 
potomstwa. W tej sferze kursowało chyba 
najwięcej plotek. Z przyczyn biologicznych 
poza podejrzeniami było tylko macierzyń­
stwo Janiny, ale w sprawie ojcostwa pano­
wał już totalny zamęt. Mimo to Maksymilian 
był dobrym (jak na przyjęte w tym gronie 
normy) ojcem. Przede wszystkim wszystkie 
dzieci nosiły jego nazwisko. Najstarszy był 
17 letni Paweł. Edukację skończył w "pod­
stawówce", miał już swojego kuratora. 
13 letnia Danka zdawała się iść w ślady 
mamusi. Podobno stawką była butelka wód - 
ki. Najmłodszy był 9 letni Damian, dziecko 
bardzo znerwicowane. Sąsiedzi skarżyli 
się, że malec tłucze na podwórku ich dzieci. 
Zabiera im zabawki. Raz nawet w pobliskim 
sklepie spożywczym usiłował zapuścić 
swoje smukłe rączki do kasy. W zgodnej 
opinii mieszkańców miasteczka Ch. był już 
stracony dla społeczeństwa. Rytm życia ro­
dziny T. wyznaczała gotówka. Ojciec nie 
zarabiał zbyt wiele, matka jako pomoc ku­
chenna przyniosła od czasu do czasu coś 
do zjedzenia dla dzieci. Bo regułą w tej 
rodzinie było, że pieniądze szły na “prze­
lew". Trwało to kilka dni, wtedy w mieszka­
niu było mnóstwo gości, długo w nocy paliły 
się światła i słychać było odgłosy pijackich 
orgii. W punkcie kulminacyjnym przyjeżdżał 

patrol policji i nieco uspokaja) towarzystwo. 
Na drugi dzień nowe plotki stawały się inte­
lektualną strawą dla emerytów i rencistów 
zamieszkałych w pobliżu.

Wymiar sprawiedliwości sporo natrudził 
się przy wyjaśnianiu jednej z nich. Otóż 
uparcie krążyła wersja, że w trakcie wyuz­
danych imprez najbardziej wykorzystywana 
jest 13 letnia Danka, że rodzice wręcz kup­
czą jej (już nieco zużytymi) wdziękami. 
Dzieje się to w momencie, gdy brakuje pie­
niędzy na wódkę. Jeżeli biesiadnik postawi 
"litra” może liczyć na rodzicielskie przyzwo­
lenie na jeden "numerek". Plotka plotką, a 
dowody to inna sprawa. Dzielnicowy robił 
różne podchody, ale nie udało mu się ze­
brać wystarczająco przekonujących mate­
riałów. Zarówno rodzice jak i córka zgodnie 
twierdzili, że jest to bujda, celowo rozpo­
wszechniana przez nieżyczliwych ludzi, któ­
rzy zazdroszczą im wesołego życia. Z całą 
pewnością obowiązki rodzicielskie były 
spełniane w sposób bardzo dobry, ale rów­
nież nie było podstaw do pozbawienia Ma­
ksymiliana i Janiny władzy rodzicielskiej. 
Niestety, nasze prawo rodzinne jest bardzo 
liberalne.

Aliści (jak powiada niezrównany gawę­
dziarz - Jerzy Waldorff) coś zaczęło się 
zmieniać w tej, wyhodowanej na życzliwym 
socjalistycznym łonie państwa opiekuńcze­
go, rodzinie. Gospodarka rynkowa brutalnie 
zawitała u państwa T. Janina utraciła pracę, 
co prawda poszła "na zasiłek" ale dochody 
najmniejszej komórki społecznej skruszyły 
się w widoczny sposób. W oczy (lub raczej 
gardła) zajrzało widmo ukrócenia alkoholo­
wych imprez. Co to, to nie! - powiedzieli 
sobie w rodzinie T. Jeżeli trzeba, to pójdzie­
my kraść a nie pozwolimy na, jak mówią w 
TV, obniżenie realnych dochodów. Łatwo 
powiedzieć, trudno wykonać.

Tymczasem zbliża) się nowy 1992 rok. 
Na święta i Sylwestra jakoś wystarczyło, ale 
pierwsze dni stycznia odznaczały się wyjąt­
kową posuchą. Wówczas Maksymilian - 
"Kinol" wpadt na, jego zdaniem, genialny 
plan. Postanowił związać nadzieję na powo­
dzenie materialne z... kolędą! Nie zamierzał 
jednak tego uczynić w sposób legalny, na 
przykład przez wystanie dzieci do księdza, 
aby wraz z nim chodziły "po kolędzie". On 
postanowił urządzić własną, bandycką ko­
lędę. Jak później zezna) w śledztwie ośmielił 
go upadek autorytetu kościoła, nie bał się 
już tak bardzo jednoznacznie negatywnej 
oceny społecznej. Zresztą zakładał, że nie 
da się złapać.

Idea planu zasadzała się na przyjętym 
zwyczajowo wcześniejszym obchodzie 
dzieci z pytaniem do mieszkańców, czy 

mit sobie, że jest kopany. Wreszcie napast­
nicy zdobyli przewagę nad ofiarą. Paweł 
wygramolił się spod maltretowanego gos­
podarza, usiadł na nim w ten sposób, że 
kolanem przyciskał krtań Ryszarda E?Wy- 
starczył jeden ruch i starszy człowiek prze­
stał krzyczeć, z gardła wydobył się charkot. 
Janina T. wepchnęła wreszcie do ust ofiary 
knebel. "Kinol" wiązał rrógi. Z nosa ofiary 
spływała strużka krwi, Ryszard E. był nie­
przytomny, ale bandyci hie przejmowali się 
tym. Ciało odciągnęli do łazienki i zajęli się 
plądrowaniem mieszkania. Tym razem nie 
znaleźli wiele. Tylko 100 tys. zł w gotówce, 
zabrali budzik i radio. Paweł udał się do 
łazienki. Przeszukał kieszenie ofiary i zdjął 
jej zegarek z ręki.

- Tato, ten s...wiel się rusza! - krzykną 
do ojca - dołożyć mu jeszcze? “Kinol" 
zabronił, bał się, że człowiek może nie wy­
trzymać następnej porcji ciosów. Bandycka 
rodzinka szybko ulotniła się z mieszkania.

To był ostatni adres, który zamierzali 
"obsłużyć”. Wracali do miasta Ch., aby w 
domu jKiliczyć żniwo jednego wypadu.

Tymczasem policja już przedsięwzięła 
stosowne czynności. Dość łatwo ustalono 
rysopisy napastników. Zdziwienie budziła 
tylko wyjątkowa bezczelność rabusiów. Nie 
byli w ogóle zamaskowani, w mieszkaniach 
zostawili mnóstwo śladów, ale póki co znik­
nęli z pola widzenia policji. Rutynowe czyn­
ności operacyjne pozwoliły ustalić, że 
bandyci przyjechali do L. na "występy go­
ścinne", że nie zrobił tego żaden “element*.  
Wysłano więc komunikaty do wszystkich 
posterunków i komisariatów w wojewódz­
twie.

Ubocznym, i zapewne nie zamierzonym 
rezultatem, był paniczny strach wmieście L. 
przed... wpuszczaniem kogokolwiek pytają­
cego o kolędę. Nawet jeden z obywateli w 
panicznym strachu złapał za telefon i prze­
rażonym głosem poinformował pogotowie 
policyjne, że właśnie u jego drzwi stoją po­
szukiwani bandyci. Na pytanie, dlaczego 
tak uważa, przestraszony człowiek odpo­
wiedział, że... pytano go właśnie, czy aby 
nie chce przyjąć księdza.

Tymczasem działania operacyjne zata­
czały coraz szersze kręgi. Właśnie z grona 
paserów nadszedł interesujący sygnał. 
Otóż był ktoś, kto chciał sprzedać rzeczy 
pochodzące najprawdopodobniej z tajem­
niczych napadów. Policja już nie zeszła z 
tego tropu. Okazał się słuszny. W efekcie 
rodzina T. znalazła się za kratkami. Naj­
młodsze dzieci trafiły do domów dziecka, a 
"Kinol" najprawdopodobniej znów zapozna 
się z więziennym Wiktem.

JAN TARNOWSKI

Szanowni Czytelnicyl
W ostatnim odcinku "Podglądanie Temidy" wkradł się błąd, polegający na dwukrot­

nym powtórzeniu tego samego akapitu. Za co serdecznie przepraszamy. Niedopatrzenie 
wynikło z naszej winy. Mamy nadzieję, że nie zniechęciło ono stałych Czytelników tej 
rubryki.

Mimo iż sprawami półświatka zajmuję się Juz dość długo, to zdarzają się 
momenty, że jestem zaskakiwany przebiegłością i stopniem demoralizacji 
tych ludzi. Normalnemu człowiekowi ciężko jest uwierzyć, ze może nie być 
żadnych wartości, niczego, co w oczach przestępców uchodziłoby za godne 
szacunku. Fenomen takich postaw polega nie tyle na bezwzględności i 
wyzuciu z wszelkich norm moralnych, co na... przestrzeganiu prawa i zasad 
współżycia społecznego przez znaczną większość społeczeństwa. Dosc 
dawno temu sformułowano pogląd, że bandyta I cwaniak może działać tylko 

wśród ludzi uczciwych.

Podglądanie Temidy
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TADEUSZ STOJEK TED

Na wydechu

CZARNA MAGIA

Niegdyś ogłaszałem w Telewizji Lubin, 
że poszukuję szamana, który odczarowałby 
pierwszoligową drużynę. Potem pokazałem 
blaszkę miedzianą, którą noszę na sercu, 
by przyniosła szczęście. Tak sportowcom, 
którym kibicuję, jak i mnie samemu. I po­
mogło. Wprawdzie nie znalazł się szaman, 
lecz kobieta, która odnalazła w swoich klej­
notach cudowny kluczyk. Okazało się, że 
nie ma w tym żadnej przesady. Bo piłkarze 
uwierzyli w ów talizman. Otworzyli bramki w 
Katowicach i wygrali.

Wczoraj zaczepił mnie jeden ze strajku­
jących górników z .Rudnej". Spojrzał naj­
pierw podejrzliwie i spytał:

- To pan jest ten facet z blaszką?
Przytaknąłem skwapliwie, licząc przy 

okazji na zrozumienie.
- Pan szukał szamana na zawodników?
Wciąż kiwałem głową w nadziei...
- To pokaż pan tę blaszkę.
Wyciągnąłem szybko blaszkę z kie­

szonki na lewej piersi. Pokazałem ją w całej 
krasie. Uniosłem nawet do góry, by się mie­
niła kolorami. Musiałem przy tym zabawnie 
wyglądać, bo górnik uśmiechnął się lekko.

- No, dobra, dobra... - poklepywał mnie 
po plecach. - Niech się pan tak nie cieszy. 
Nie ma z czego. Bo jakoś na działaczy 
szamana lub blaszki pan nie znalazł. A wi­
dział pan, co się stało. Nagle „Zagłębie" 
zostało bez zawodników. To ja panu mówię, 
wsadź se tę blaszkę, no...

Zgłupiałem. Nie takiej reakcji spodzie­
wałem się. Liczyłem na entuzjazm, tryska­
jące uczucie radości... A tu taki afront.

- Ale widzi pan, w „Miedzi" Legnica...
- Przestań pan, bo oszaleję. Co w „Mie­

dzi"? Jak ta.Miedź" zagra w pucharach, gdy 
jej zabraknie zawodników. Słyszałem, że co 
lepszych już wywiało...

Tłumaczyłem więc chłopu, że jeszcze 
nic pewnego, że przecież ktoś czuwa nad 
prawidłowością rozwoju piłki w stolicy woje­
wództwa, że wreszcie trener legniczan 
wyraźnie powiedział, iż teraz to już tylko 
pierwsza liga. Musiałem się tymi słowami 
bardzo narazić mojemu rozmówcy, bo za­
czął kląć niemiłosiernie.

- Co mi pan tu (zalewa? Jaka pierwsza 
liga? Popatrz pan, kto będzie grać...

No, co - przecież nie jest tak źle. W 
końcu nie ma ludzi niezastąpionych. Nawet 
na bęjsku.

- Na boisku może, ale zobacz pan, co 
wyrabiają działacze. Płakać się chce. Serce 
się kraje.

Zacząłem więc przekonywać górnika do 
czarnej magii. Wystarczy przecież kochać 

I swoją drużynę, dyscyplinę sportową. Wy­
starczy wierzyć gorąco w sukces. Wystar­
czy znaleźć sobie talizman albo czarowni­
ka, opracować system egzorcyzmów i... gra 
muzyka. Musi się udać. Ludziom wszak po­
trzeba wiary i nadziei.

Wtedy ów górnik spojrzał inaczej na mo­
ją blaszkę.

- No, tak - westchnął. - Niech sobie 
działacze kręcą własne lody. Ja uciekam w 
czary. Poszperam w szpargałach, może coś 
znajdę.

Dzisiaj rano zadzwonił do mnie.
- Mam! - krzyknął. - Piękna brecha, 

wspaniała... Każdego wyprostuje. Tyle w 
niej nadziei, tyle czarów...

No i fest. Człowiek musi coś kochać. A 
reszta to czary.

MIESZANKA 
SPORTOWA

Ogromny sukces zanotował głogowski 
motocyklista Maciej Wróbel, który zdobył 
wicemistrzostwo świata w klasie 80 ccm w 
rajdach enduro. Ciekawostką jest to, że Ma­
ciej Wróbel wystartował początkowo w tej 
konkurencji w zastępstwie kontuzjowanego 
kolegi. Obecnie głogowianin jest głównym 
kandydatem do tytułu mistrza Polski w mo- 
tocrossie w klasie 125 ccm.

*

W środę w Lubinie odbył się VIII Miting 
„Polskiej Miedzi". Niestety, ze względów 
technicznych nie możemy już dzisiaj prze­
kazać relacji z tych zawodów. Obiecujemy, 
że za tydzień zaprezentujemy pełny serwis 
informacyjny..

«

Wiele emocji budzą wydarzenia w se­
kcjach piłkarskich klubów sportowych z na­
szego województwa. Najwięcej 
kontrowersji wywołują zmiany personalne w 
„Zagłębiu" Lubin. Drużyna praktycznie roz­
sypała się. Czachowski i Śliwowski wyemi­
growali do Warszawy. Legia nie narzeka. 
Odszedł również Gicełow. Kontraktów jesz­
cze nie podpisali Góra, Kudyba, Machaj, 
Pietrzykowski. Poza tym - jak wiadomo - 
„Zagłębie" ma nowego trenera. Też doktor. 
Do Lubina przyszli Dyluś i Przerywacz z 
„Miedzi" Legnica.

*

Duży sukces zanotowała juniorka z 
MKS „Zagłębie Miedziowe" Lubin Schrek, 
która na mistrzostwach Polski juniorów w 
lekkiej atletyce zdobyła tytuł wicemistrzyni 
w biegu na 400 metrów. Osiągnęła ona 
rezultat 57,52 sek. Warto dodać, że MKS 
„Zagłębie Miedziowe" to jeden z nowych 
klubów, który powstał w Lubinie. Trenuje w 
nim młodzież z Lubina i okolic.

*

Z ogromnym taktem potraktował wyniki 
losowania w Pucharze Zdobywców Pucha­
rów trener AS Monaco Arsene Wenger, któ­
ry powiedział: „Wyniki losowania nie 
stawiają nas w roli faworyta, gdyż pierwsze 
spotkanie gramy u siebie. O "Miedzi" Legni­
ca niewiele mogę powiedzieć poza tym, że 
w Polsce wychowało się wielu dobrych pił­
karzy. Bardziej jest mi znana reprezentacja 
niż kluby. Wiem tylko, że zmierzymy się z 
młodym zespołem".

Troszeczkę mniej elegancko zachowali 
się przedstawiciele „Miedzi", dla których 
zdaje się AS Monaco to prowincjonalna dru­
żyna. Rzecznik prasowy „miedzianki" był 
rozczarowany losowaniem. A może to tylko 
plotka? Bo nam się wydaje, że „Miedź" go­
rzej nie mogła trafić.

W każdym bądź razie w pierwszym star­
ciu przegraliśmy. Oby drugie nie było bar­
dziej przygnębiające. Bo przecież brak nam 
elegancji.

„Stal" Chocianów i „Górnik" Złotoryja 
awansowały do trzeciej ligi. Młoda drużyna 
„Stali" liczy głównie na własne siły. W Złoto­
ryi natomiast'szykują się wzmocnienia. 
Czyżby znowu pierwszoligowcy zawitali dc 
grodu nad Kaczawą? Pożyjemy, zobaczy­
my... A dzisiaj, póki co - gratulujemy!

UWAGA KIBICE!

Wielki Konkurs SporTOwy
Dzisiaj drukujemy ostatni zestaw pytań w naszym konkursie.
Przypominamy, że na autorów prawidłowych odpowiedzi czekają atrakcyjne nagrody 
- niespodzianki. Ich listę ogłosimy 30 lipca.
W konkursie wezmą udział tylko odpowiedzi zapisane na kuponach drukowanych w 
„TO". Listy z dopiskiem na kopercie „Konkurs SporTOwy" - 59-220 Legnica, Rynek 24, 
skrytka pocztowa 233. Ostateczny termin nadsyłania odpowiedzi mija 31 lipca 1992 r. 
(decyduje data stempla pocztowego).

Kupon Konkursu SporTOwego - 3
1. Wiatach osiemdziesiątych należała do grona najlepszych panczenistek wkraju. Ba, 
uczestniczyła nawet w igrzyskach olimpijskich. Lubinianka. Proszę podać imię i nazwi­
sko tej zawodniczki.

2. Niegdyś najlepszy kulturysta w kraju. Otworzył bramy świata przed dzisiejszymi 
mistrzami. Były wicemistrz Europy. Później działacz TKKF, jego macierzystym ogni­
skiem był lubiński „Tridon”. Obecnie biznesmen. Proszę podać imię i nazwisko tego 
zawodnika.

3. Można powiedzieć, że przeszedł drogę cierniową. Od uzależnienia narkotykami do 
tak skutecznego wyzbycia się nałogu, że aż zdobył tytuł mistrza świata. Głogowianin. 
Proszę podać imię i nazwisko tego zawodnika oraz wymienić dyscyplinę sportową, jaką 
reprezentuje.

PORT
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Tygodnik legnicki

A TAKŻE:

63-200.

JAK PRZEŻYĆ?

SALON ODNOWY BIOLOGICZNEJ
Stefanii Grabowskiej

Wykonuje usługi w zakresie:

59-300 Lubin, ul. Piastowska 3, tel. 42-15-89 (dom)

SERDECZNIE ZAPRASZAMY

fax 42-16-13 
fax 33-46-98 
fax 607-08 
fax 44-27-65

Specjalista dermato­
log. Legnica, ul.Traugut­
ta 13 - czwartki od 16.00.

® masaże - klasyczne, odchudzające, celulitis
• solarium
® zabiegi bioenergoterapeutyczne
• kosmetyki leczniczej i upiększającej
• leczenie w systemie polarity
• radiestezji (w domu)

Adres Centrali: PI. Wolności 23 
59-300 Lubin 
tel. 42-64-01, fax 44-36-69, tlx 0782399

iokaty terminowe
* rachunki a’vista
* rachunki rozliczeniowo-oszczędnościowe

tel. 44-45-55,
tel. 33-36-05,
tel. 216-35,
tel. 40-14-17,

Żaluzje okienne - ex- 
press. Legnica, tel. 268-06.

* Sprzedam 11 ha z zabu­
dowaniami. Wądroże Małe 
10, tel. 874-453.

* Pisanie na maszynie - 
warunki do uzgodnienia. Dą­
bie 16, 59-221 Jaśkowice 
Legnickie - TANIO.
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Eugeniusz M. z Lubina ma na utrzyma­
niu chorego syna, pasierbicę i żonę, która 
ze względu na lekarskie zalecenia stałej 
opieki nad dzieckiem nie może podjąć pra­
cy. Sam jest po wypadku i nie może wyko­
nywać ciężkiej pracy fizycznej. Mimo to 
szukał pracy. W ciągu jednego dnia odwie­
dził siedem lubińskich zakładów. We wszy­
stkich udzielano mu podobnie brzmiących 
odpowiedzi - nie ma pracy, nie ma miejsc. 
Na zniszczonej kartce papieru, będącej do­
wodem bezskutecznych wędrówek "za 
Chlebem", takich odpowiedzi potwierdzo­
nych pieczątkami, jest 21.

Zasiłek, który w tym miesiącu pobrała 
jego żona z Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej, był chyba ostatnim. Na decyzji 
przyznania pomocy widnieje adnotacja - 
“Ponadto zobowiązuje się Panią do skute­
czniejszego poszukiwania pracy we włas­
nym zakresie, gdyż dalsza pomoc nie 
będzie udzielana". Lekarz napisał co innego 
- “Wskazana stała opieka matki, która z tego 
powodu nie może podjąć pracy.".

Oprócz 500 tys. zł z pomocy społecznej, 
Po stronie wpływów rodzina pana M. może 
jeszcze zapisać 900 tysięcy zasiłku dla bez­
robotnych. Po stronie wydatków widnieją - 
300 tysięcy na lekarstwa dla syna, 400 ty­
sięcy do zapłaty za energię elektryczną i 
Ponad 1 200 tys. zł za zaległy za pięć mie­
sięcy czynsz. Bilans jest smutny - bo ujem­
ny. Nawet, gdyby nie liczyć pieniędzy na 
tekarstwa i za zaległy czynsz, to wydatki by

* Żaluzje okienne - kolo­
rowe i srebrzyste. Legnica,1 
tel. 290-59, 647-84, od 16.00 
do 20.00.

‘Chirurg specjalista gine­
kolog - położnik przyjmuje w 
środy i piątki od 16.00. Legni­
ca, ul. Piekarska - przychód- j 
nja______________________ ■

Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkół w Legnicy, ul. Szkolna 7 
ogłasza przetarg nieograniczony na najem lokali użytkowych o powierzchni: 
22,5 m ,19,5m , 3,5 m2 w budynku przy ul.N.M.Panny 14 w Legnicy.

Przetarg odbędzie się w dniu 30.07.92 r. o godz. 11.00 w ZEASz 
przy ul. Szkolnej 7. Pomieszczenia można oglądać w dniu 27.07.92 
w godz. 10.00 - 13.00. Informacji zasięgnąć można pod tel. 299-52.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wys.5 min zł w kasie 
ZEASz do dnia 29.07.92.

Organizatorzy zastrzegają sobie prawo unieważnienia przetargu w 
całości lub w części bez podania przyczyn.

• Pier Auge
• Dr Grandel

• Oris
• Bio Kur

• Yves Roche

Senator zwrócił mi tylko uwagę, żeby nie mówić do niego "panie pośle . 
Gdy pokazałem mu legitymację Towarzystwa Pomocy Dzieciom na Diecie 
Bezglutenowej powiedział, że nie wie, co oznacza symbol Towarzystwa - ten 
sam, który jest ha wszystkich opakowaniach z żywnością dla mego syna. 
Wiedziałem, że nie mam z kim rozmawiać. W parafii powiedzieli, że mają teraz 
malowanie kośpioła i nie mogą mi pomóc. Skierowali do biskupa. Moją 
prośbę o pomoć rozpatrzą dopiero we wrześniu."

CUPRUM BANK S.A, 
w LUBINIE

oferuję
Kredyty na działalność gospodarczą

- Kredyt na rachunku bieżącym
- Kredyt na bieżące potrzeby
- Kredyt na cele rozwojowe dla osób prawnych, fizycznych 

1 innych nie posiadających osobowości prawne]

Adresy Oddziałów:
Oddział Lubin, ul. Tysiąclecia 3,
Oddział Głogów, ul. Budowlanych 6a,
Oddział Legnica, ul. Złotoryjska 16/18,
Oddział Wrocław, ul. 1 Maja 1/2 

wyniosły ponad 600 tysięcy. Do przeżycia 
miesiąca pozostaje 200 tysięcy na osobę. 
Mniej niż dziesięć tysięcy dziennie. Na usta ! 
pana M. ciśnie się pytanie - "jak przeżyć?", j 
I, niestety, nikt w redakcji nie potrafił na nie ; 
udzielić odpowiedzi. Mamy nadzieję, że na- f 
si Czytelnicy są od nas mądrzejsi. Po takiej [ 
nadziei nic panu M.

* Sprzedam jamniczki, 
długowłose, standard. Legni­
ca, ul. Złotoryjska 57/61 a/11.

* Biuro rachunkowe 
świadczy usługi - informacja 
277-70.

i * * Prowadzenie ksiąg po- 
I datkowych-handel, 500 tys. 
I zł miesięcznie. Legnica, ul. 
Bat."Parasol" 7/4.

. * Sprzedam garaż, tel.
(212-04.

7i;^,r.u x* Sprzedam mieszkanie 
os ^asnościowe 46 m kw. Wia-°? , k na większe (4 domość. u| WarTnińska 33/3 
pokoje) lub sprzedam. Tel. te| 64.573

‘Wynajmę pawilon hand­
lowy 50 m kw. w Legnicy przy 
ul. Klubowej (przy klubie 
"Hutnika"). Wiadomość: 
sklep w, "Podkowę", Legni­
ca, ul. Piotra i PaWa 25.

* Gabinet laryngologicz­
ny - Legnica, ul. Libana 8, 
poniedziałki, wtorki, czwartki 
od 14.00, tel. 69-395.

* ALEX - ŻALUZJE 
OKIENNE - TANIO - SZYB­
KO. Legnica, tel. 268-06.

E

Sprzedaż kosmetyków profesjonalnych:
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dajesz się na nią złapać. Pa­
miętaj, że polityka to nie tylko 
to, co dzieje się gdzieś daleko 
stąd. To przede wszystkim to, 
co jest wokół Ciebie. Ktośchce 
Cię wmanewrować w grę o ob­
ce Ci interesy. Znów dasz się 
nabrać. Cóż, taka już Twoja 
natura. Sam starasz się być 
czysty jak łza. Rozpaczy czy 
szczęścia - nieważne.________

z Koziorożec 
22.12-20.01

Nie interesuj się polityką.
Nie próbuj jej nawet zro­

zumieć. To nie jest najlepszy 
czas na zajmowanie się pro­
blemami, które inni właśnie po 
to tworzą, byś się nimi zajmo­
wał. Teoria tematów zastęp-

23.07 - 23.08

Swoje królestwo zbudowa­
łeś na strachu; Pałac pre­
zentuje się okazale. Tylko 

fundamenty są niezbyt pewne. 
Na szczęście nie widać ich z 
zewnątrz. Może właśnie to jest 
źródłem Twego strachu? 
Strach innych jest już rzeczą 
wtórną. Choć z pewnością 
udziela się również Tobie. Już 
dość dawno znalazłeś się w 
zaklętym kręgu uzależnień. 
Czy jesteś w stanie się wyzwo­
lić? Pierwszym krokiem byłaby 
rezygnacja z "imperialistycz­
nych" dążeń. To z kolei, wiąza­
łoby się z utratą nadziei. To 
chyba zbyt wiele...

Panna
“24.08 - 23.09

Chwilowe osłabienie powo­
li mija. Spotkanie z przyja­
ciółmi przyspieszy duchową 

rekonwalescencję. W pracy - 
kolejne obsuwy. Zaczynasz 
mieć już tego dość, czy już się 
przyzwyczaiłeś? To drugie mo­
że wpłynąć na obniżenie Two­
ich, i tak ostatnio niezbyt 
wysokich, lotów. Wypoczynek 
- pomimo sprzyjającej pory ro­
ku - niezbyt wskazany. Chyba 
że musisz. Na horyzoncie po­
jawia się konkurencyjny myśli­
wy. Uważaj, bo sprzątnie Ci 
sprzed nosa zdobycz, na którą 
polujesz od dawna. Kłusownik 
czy gajowy?

Skorpion
24.10 - 22.11

Wyimaginowany nawał 
obowiązków przygniata

Cię do ziemi. Przestajesz so­
bie radzić z najprostszymi za­
daniami. Te, szczególnie 
trudne, upraszczasz. Prosta 
droga nie zawsze najszybciej 
doprowadzi Cię do celu. Zdą- czych znów bierze górę, a Ty 
żyłeś się już chyba o tym prze- 
konać. Jeśli nie, to czas 
najwyższy. Ruszaj w drogę! 
Twój żywioł, chroniący Cię w 
tym tygodniu - Ziemia - sama 
potrzebuje ochrony. Na po­
moc nie licz. Musisz sam 
stawić czoła potworom wyo­
braźni. Witaj w krainie ciemno­
ści.

14. « .
WF Strzelec

23.11-21.12

Znudzenie nie jest dobrym 
doradcą. Sumienie nie 
jest dobrym drogowskazem. 

Wcześniej czy później zdradzi 
Ci, że błądzisz. Co oczywiście 
nie oznacza, że powinieneś 
zrezygnować z jego podszep­
tów. Nie jest ono, po prostu, 
jedynym ważnym punktem od­
niesienia. Krzywda wyrządzo­
na bliskiej osobie może 
wkrótce okazać się jedynym 
lekarstwem na chorobę serca 
zwaną zazdrością. Zdrada 
zdradą być nie musi. Wierność 
wiernością. Jeśli masz szansę 
zmienić coś w swoim życiu, to 
rób to. Zacznij od pracy.

jTZ Waga
y 24.09 - 23.10

Świat wcale nie wygląda tak 
różowo, jak Ci się wydaje.

Nie jest też w tak ciemnych 
kolorach, jak zdarza Ci się go 
zauważać. Skrajności w nim 
tak naprawdę niewiele. Aż 
dziwne, że dla Ciebie między 
brakiem informacji a informa­
cją nie ma stopni pośrednich. 
Działasz jak komputer? Tylko 
wściekasz się jak człowiek. 
Ostatnio bez powodu. Zniknął 
gdzieś Twój pokój ducha. 
Gdzie akceptacja, o której tyle 
mówiłeś. Wyraźnie wchodzisz 
w nową fazę rozwoju. To jedy­
ne wytłumaczenie Twego za­
chowania. A może jest inne?

Rozwiązanie krzyżówki nr 28.
T°: uebs’ kreda' Póidźka' z* 010. P|isa' Rossini, dreny, tasza szarada aoasz 

PionowoTradToTadka'ZOrZa' SZLkiC; r^gaCZ| petit'kana*'  awokad°, sokół/turoń' 
k ’ PZ pis' epope)a' wkrętak, sporysz, kwartał, sjesta, Szymon rze<=a 

Dźwina, drapak, kapitan, paszkot, eliksir, szkuner, Alabama, otchłań.

Poziomo: A. z niego Ewa * ruczaj, strumyk, B. nauczana w szkole muzycznej, C. nudysta! 
* smyczkowy instrument, D. wirus, bakteria, E.pika ułańska * ojczyzna Parysa, F. na nim 
flaga, G. reneta * sen hipnotyczny, H. ozdoba ucha * miasto piosenki, I. fartuch wiejski, J. 
staroć * belka pod podłogą, K obramowanie, L. sufit * autor "Napoleona", Ł. miasto w 
Indiach, M. zwierzęcy śpioch * konopie manilskie.
Pionowo: 1. bawidamek * wódz rzymski, 3. balowy rekwizyt**  sprawa do załatwienia, 5. 
napój orzeźwiający * problem, 7. gruczoł krokowy * płot, 8. kabaret z Wrocławia, 9. miasta 
nad Oławą‘mieszkaniec Himalajów, 11 .klepka podłogowa‘bogactwo Chile, 13. na ścianie 
w szkole * brak szacunku, wzgarda, i 5. sucha kiełbasa * pocisk podwodny.

Toczą się głowy spod gilotyny 
Trupom cieszą się gęby 
A wykałaczką władca znudzony 
Czyści swe żółte zęby 
Gwardia łapówki w kieszeniach mięsl 
Pijana tłuszcza wznosi okrzyki 
Żebracy żrą, co spadnle ze stołu 
Na bruk gdzie szczą królewskie Jamniki 
Wtem na krwią zlany podest lepki 
Kat błazna wtarmosk Idiota
A błazen mu w kostkę wypalił kopa 
I rzekł: "buzują się klepki
O władco pijany, w Twym mózgu zepsutym 
Co nigdy nie zazna spokoju
Albowiem w królestwie niezależną sztukę 
Mordujesz ty podły gnoju!"
A władca brzuch wielki przewiesił przez berło 
Beknął przeciągle a zaśmiał się kopiąc pazia 
Aż damy dworu skręciły na boku 
Dyskretnie w chusteczki pawia 
Izagrzmlał potężnie śliskimi usty 
spełniając wina czarę: 
‘Czyń swą powinność kacie 
bo błazen nasrał już w gacie’
I spadła głowa do wora zabrzmiały 

dzwoneczki
A morał bezczelnie cyniczny jest taki 
jeśli się śmiejesz, śmiej się do 
I tak rozdziobią Cię ptaki

i Krzyżówka sponsorowana przez Sklep 
^Legnica, ulJBankowa 3, tel. 295-60 _ z
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20.02 - 20.03

Lekceważenie? Nie. Prze­
męczenie? Możliwe. Z 
pewnością przestałeś pilno­

wać swoich interesów. A może 
po prostu podjąłeś decyzję i 
wyraźnie oddzieliłeś swoje od 
cudzych. Krok taki, wbrew po­
zorom, podcina gałąź, na któ­
rej siedzisz. Ale jak dobrze 
wiesz^ niejedno jest drzewo w 
Twoim lesie. Tylko nie stosuj 
taktyki przeskakiwania z kwiat­
ka na kwiatek. Co prawda za­
pewnia ona obfitość wrażeń, 
ale jest zbyt krótkowzroczna. 
Ty masz jeszcze wiele lat życia 
przed sobą i wiele rzeczy do 
zrobienia.

“ " 21.04-20.05

Lenistwo. Wszechogarnia­
jące i obezwładniające.

Uderza niespodziewanie właś­
nie wtedy, kiedy powinieneś 
zabrać się do galopu. Propozy­
cje nie do odrzucenia roztro­
pnie przyjąłeś. Czy jesteś 
jednak w stanie podołać wię­
kszym obowiązkom? Już je- 

I steś po ważnych rozmowach. 
1 Nie oceniaj jeszcze ich zna- 
| czenia. Zbyt świeży chleb jest 
I ponoć niezdrowy. Podróże 
I niespełnione. Nadzieje płon- 
I ne. Powroty niemożliwe. Cza- 
I sy ciężkie. Może jednak 
I wybierzesz odpoczynek, bez 
I względu na okoliczności? Po- 
I łącz przyjemne z pożytecz- 
I Qym.

TOT*  Bliźnięta
‘ 21.05-21.06

Ffl iemia płonie pod stopami. 
JL-JJeszcze nie uderzył Cię 
podmuch gorącego powietrza. 
Pogróżki telefoniczne i nie tyl­
ko. To dopiero w przyszłości. 
Nie zwlekaj z podjęciem życio­
wej decyzji. Szanuj się, nawet 
za cenę dymisji. I nie rezygnuj 
z przyjemności. Masz ich i tak 
niewiele. Przyjaciół wyprowa­
dzaj na światło dzienne. Nie 
mają się czego wstydzić. Ty 
tym bardziej. Tylko oni mogą 
Cię podeprzeć w ciężkich 
chwilach. Chyba że już straci­
łeś wszelką nadzieję. Wojny 
podjazdowe - to metoda dobra 
dla początków wieku.

Wodnik
21.01 -19.02 

Miłe spotkanie nie zawsze 
oznacza powrót. Tym 

bardziej że już za bardzo nie 
wiesz do czego... Na szczęście 
poczucie humoru Cię nie opu­
szcza. I być może jest w tym 
nieco gry. Albo raczej zabawy. 
Ta druga możliwość nie tylko 
nie jest szkodliwa, ale może 
być nawet twórcza. A to byłoby 
wskazane, szczególnie po wy­
czerpaniu większości możliwo­
ści rozwoju. Upały wykańcza­
ją, wymarzony wyjazd nad wo­
dę nie musi wcale zakończyć 
się w marzeniach. Gorące czo­
ło ochłodzić może tylko wielka 
woda. Skorzystaj z przykła­
dów.

Baran
• 21.03 - 20.04

Lekkie otumanienie. Świat 
zaczyna wirować nieco 
zbyt szybko. Upały nie pozwa­

lają zebrać myśli, zresztą nie 
masz na to czasu. Nadmiar 
obowiązków jest spowodowa­
ny między innymi Twoimi za­
niedbaniami. Może jeszcze nie 
potrafisz zorganizować sobie 
pracy? Z drugiej strony nale- 
żąlby Ci się dłuższy wypoczy­
nek. Niestety, chyba nie masz 
większych szans na realizację 
nawet niewielkich marzeń. Po- 
zostaje zacisnąć zęby i prze­
czekać. Kiedy mówisz - zęby 
rozluźnij. Niedopatrzenie mo­
że zostać odebrane jako przy­
kład złych intencji.

Rak
22.06 - 22.07

Zapatrzenie w telewizor nie ’ 
wpływa zbyt dobrze na | 
stosunki. Wszelkie. Promienio- | 

wanie jest takie samo po obu i 
stronach ekranu. Rozum to, 
jak chcesz. Informacje przepu­
szczaj. Nie angażuj się w spra­
wy zbyt małe. Unikaj spraw 
zbyt wielkich. Nie jesteś omni- ! 
busem, a łatwo możesz stracić 
twarz. Tym bardziej że nie tylko 
nie lubisz przegrywać, ale na­
wet nie potrafisz. Patrz z czego 
żyjesz. Z realizacją marzeń po­
czekaj, aż skończy się żar. 
Stań na ziemi i nie zaciągaj 
nowych długów. Spróbuj spła­
cić stare.


